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Prezydent Stanów Zjednoczonych G. Ford Dzisiaj przyjazd polskiej delegacji

z oficjalną wizytą w Polsce
Pierwsi uczestnicy KBWE

przybyli do Helsinek

Gerald Ford i Edward Gierek w czasie przejazdu ulicami 
Warszawy

Fot. — CAF

Serdeczne powitanie w Warszawie
Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­

ka wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL, przy­
był wczoraj, do Polski z oficjalną dwudniową wizytą pre- 
jydent Stanów Zjednoczonych Ameryki — Gerald R. Ford 
i małżonką. Specjalny samolot prezydenta wylądował na 
lotnisku Okęcie w Warszawie o godz. 11.45. Wysiadającego 
i samolotu Geralda Forda i jego małżonkę serdecznie po­
witali: Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jarosze­
wicz z małżonkami. Gości witali również inni członkowie 
najwyższych władz PRL. Orkiestra odegrała hymny naro­
dowe Stanów Zjednoczonych Ameryki i Polski. Kompania 
reprezentacyjna WP oddała honory wojskowe. W powita­
niu wzięli udział członkowie korpusu dyplomatycznego, 
akredytowani w Polsce.
Rozpoczynająca się wizyta 

prezydenta Stanów Zjednoczę 
nych w socjalistycznej Polsce 
jest ważnym wydarzeniem nie 
tylko w naszych stosunkach 
dwustronnych, lecz również 
w skali międzynarodowej. 
Stanowi wyraz uznania i sza 
cunku dla pozycji Polski w 
świecie, jest też dobitnym 
przykładem nowego rodzaju 
stosunków między państwami 
o odmiennych ustrojach poli­
tycznych i społecznych, sto-

sunków opartych 
dach pokojowego 
ni a i pokojowej 
Wizyta przyczyni

na zatsa- 
wspó Ustnie 
współpracy, 
się niewąt-

pliwie do rozszerzenia i pogłę 
bienia współpracy między obu 
krajami.

Prezydentowi Geraldowi 
Fordowi) w jego podróży do 
Polski towarzyszą: m. in. se­
kretarz stanu i specjalny do­
radca prezydenta d/s bezpie­
czeństwa narodowego — Hen 
ry A. Kissinger- i doradca

Deszcze nad Wielkopolską

Chwilowa przerwa w żniwach
Opady deszczu, które nawiedziły w ciągu ostatnich trzech 

dni Wiclkopolskę, zahamowały tempo prac żniwnych. Pró­
bowano żniwować ,w tych rejonach, gdzie okresowo deszcz 
nie padał.
Tak było w sobotę w woje­

wództwie poznańskim, gdzie 
przed południem zwożono je­
szcze żyto, koszono zboża sno- 
powiązałkami. W Leszczyn - 
skiem pracowali rolnicy w nie 
dzielę przed południem, duży 
postęp prac żniwnych zanoto­
wano w gminie Rydzyna.

Przerwa w żniwach nie po­
trwa długo. Jeśli deszcze prze 
staną padać, prace żniwne zo­
staną podjęte j(uż dzisiaj po 
południu. Trzeba bowiem po­
czekać aż zboża przeschną, co 
J/7 zbiorze kombajnowym 
-est nieodzowne. Opady desz­
czu sprzyjają wegetacji okopć 
wych podorywkom i siewom 
Paplonów.

A oto zaawansowanie żniw 
w Wielkepclsce:

LESZCZYŃSKIE. Skoszono 
tu 45 procent zbóż. Uprząbmę 
? z pól jeszcze niewiele, bo z 

procent tegorocznego area- 
U- Przerwy w żniwowaniu wy 
korzystuje się na podorywki 
wykonane już na 23 000 ha i 

poplonów, które zajęły do 
ei pory 15 ooo ha. Opady de­

szczu w granicach od 15 — 20 
m sprzyjają tym zabiegom 

jaz roślinom pastewnym i tra 
ona, które zaczynają odrastać 

drugim pokosie.
i ^^NANSKIE. Zakończono 

^kowicie zbiór rzepaku.
65nnn Roszono ńa obszarze 
czw w’ C° stanowi jedną 
zwif • za's*anei powierzchni, 
ha z obszaru 22 000

' .^bardziej zaawansowa­
no - koszenie żyta wykona 

na 50 000 ha (40 proc, area 
ha’ pW:ezi?nego już z 15 700 
rA' °Za jęczmieniem jarym.

Un n ,f0uorywki są wykona 
a obszarze 32 000 ha, a po 
y zasiane na 20 000 ha.

(emp) 
żniwa przebię- 

dy<3noU ■ opóźnień. Spora- 
ne o awarie maszyn usuwa 
no eai^^^bmiast. Zakońcio- 
we lcie zniwa rzepako- 
45 nrn/1^ są óebre. Skoszono 
twie Z^z w wojewódz- 

a 11 procent zwieziono

z pól. Podorywfci są wykona­
ne na obszarze 8 000 ha; popia 
nami obsiano 7 500 ha. Drugi 
pokos siana z łąk przeprowa­
dzono na 32 000 ha. (map)

prezydenta — Robert T. Hart- 
mann.

Wśród osób towarzyszących 
jest również ambasador USA 
w Polsce — Richard T. Da_ 
vies.

W czasie uroczystości powita 
ni® prezydenta Stanów Zjed­
noczonych na lotnisku prze­
mówienie powitalne wygłosił 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Radzi jesteśmy — 
stwierdził — że będzie pan 
miał możność zapoznać się z 
wielkim dorobkiem naszego 
kraju i jego dynamicznym 
rozwojem. Przekona się pan, 
że najgorętszym pragnieniem 
naszego narodu jest pokój; 
jego-budowę uważamy za spra 
wę najważniejszą i nadrzęd­
ną. Cieszy nas, że podejmuje-

Wszystko jest już gotowe do rozpoczęcia w środę obrad 
III fazy KBWE w Helsinkach. Gmach. „Finlandia” został w 
pełni wyposażony, a zorganizowany tam ośrodek prasowy 
wypełnił się dziennikarzami z całego świata, zapoznającymi
się ze swym miejscem pracy 
sinkach.
W poniedziałek przycumo­

wał do przystani w pobliżu 
gmachu ambasady PRL statek 
„Mazowsze”, który przywiózł 
grupę doradców delegacji poi 
skiej i dziennikarzy. Do portu 
w Helsinkach zawinął rów-

w okresie wielkich dni w Hel

nież statek „Michaił Kalinin”,
którym przybyli 
przedstawiciele 
środków przekazu.

Helsinki czekają

tu liczni 
radzieckich

już na de-'

Spotkanie J. Tejchmy
z J. Radarem

I sekretarz KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej Janos Kadar przyjął 28 
bm. w siedzibie KC WSPR 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera i mi

PILSKIE. Do skoszenia po­
zostało jeszcze w północnych 
rejonach województwa 15 pm 
cent plantacji rzepakowych, 
które czekają na zbiór kombaj 
nowy. Żyto skoszono w jed­
nej trzeciej, natomiast w gos­
podarstwach indywidualnych 
prawie połowę. Gospodarstwa 
państwowe rozpoczęły dopie­
ro sprzęt kombajnowy żyta. 
Najsłabiej zaawansowane żni­
wa są na północy w gminie 
Okonek, natomiast na połud­
niu województwa rozpoczęto 
już koszenie pszenicy ozimej. 
Coraz więcej ziarna przyjmu­
ją magazyny PZZ, które sku­
piły ponad 80 procent rzepa­
ku. Podorywki i siew ponto­
nów przeprowadzono na obsza 
rze 5 000 ha. (zr)

my pana 
wej fazy 
czeństwa 
Europie.

w przededniu końco 
Konferencji Bezpie- 

i Współpracy w

Odpowiadając Gerald Ford 
stwierdiził m. in.: Z wielką 
przyjemnością powracam do 
Polski. Podczas 16 lat, które 
minęły od poprzedniej mojej 
tu wizyty — rozwinęły się 
przyjacielskie stosunki mię­
dzy naszymi krajami. Jestem 
przekonany, że uda nam się 
jeszcze bardziej je umocnić i 
przyczynić się do osiągnięcia 
trwałego pokoju w świeci e.

Na płytę lotniska wjeżdża 
kolumna samochodów. W 
pierwszym — otwartym — za i 
mują miejsca prezydent Ford 
w towarzystwie Edwarda 
Gierka. W asyście honorowej

eskorty motocyklistów udają 
się oni w kierunku Wilanowa.

Przy Pomniku Lotnika sa­
mochody zatrzymują się. O- 
tacza je grupa robotników z 
wolskich fabryk. Gerald Ford 
i Edward Gierek Otrzymują 
od dziewcząt z Zakładów Wy 
twórczych Lamp Elektrycz­
nych im. Róży Luksemburg, 
wiązanki biało-czerwonych 
goździków przepasane wstąż­
kami w narodowych barwach 
obu państw.

Plac na Rozdrożu — jedno 
z najpiękniejszych miejsc 
Trasy Łazienkowskiej i naj­
starszego traktu Warszawy. 
Tutaj — kolejny postój samo 
chodów. Warszawiacy witają 
dostojnych gości transparen­
tem- na którym widnieje ha­
sło: „Niech zwycięża pokój i 
współpraca między naroda­
mi”. Obok — zdjęcie przed­
stawiające Edwarda Gierka i 
Geralda Ford® w dniach wi­
zyty I sekretarza KC PZPR 
w USA.

Przejazd amerykańskich go­
ści ulicami Warszawy dobiegł 
końca. Na całej trasie zgro­
madzały się tłumy mieszkań­
ców stolicy, którzy witają 
przybyłych z tradycyjną pol­
ską gościnnością. I oto — Pa 
łac w Wilanowie, który na 
czas pobytu Geralda Forda 
w Warszawie będzie jego re­
zydencją.

Po krótkiej rozmowie z Ge- 
raldem Fordem. Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński i Piotr

Dokończenie na str. 2

nistra kultury i 
Józefa Tejchmę.

W serdecznym, 
skim spotkaniu

sztuki PRL

przyj aciel- 
uczestniczyli

członek Biura Politycznego KC 
WSPR, wicepremier WRL 
Gyoergy Aczel, kierownik Wy 
działu Nauki, Oświaty i Kul­
tury KC WSPR dr Michaj Kor 
nides, a także ambasador PRL 
na Węgrzech Stefan Jędry- 
chowski. (PAP)

Stała poprawa zdrowia 
astronautów

amerykańskich
Jak podali lekarze szpitala 

wojskowego w Honolulu, stan 
zdrowia 3 przebywających tam 
astronautów — Thomasa Staf 
forda, Donalda Slaytona i Van 
ce Branda „wykazuje stałą po 
prawę”. Astronauci przebywa 
ją w tym szpitalu od ubiegłe­
go piątku po lekkim zatruciu 
oparami czterotlenku azotu, ja 
kiemu ulegli w czasie operacji 
powrotu na Ziemię statku „A- 
pollo”.

Czynione są przygotowania 
do przewiezienia astronautów 
do ośrodka załogowych lotów 
kosmicznych w Houston. Po 
przybyciu do Houston odbędą 
oni jeszcze 10-dniowy okres 
rekonwalescencji. (PAPi

legacje państw biorących u- 
dział w konferencji. W ponie­
działek wieczorem przybył ja 
ko pierwszy, prezydent Cypru 
arcybiskup Makarios. Więk­
szość delegacji przybędzie jed 
nak we wtorek. W dniu tym 
zapowiedziało przyjazd 30 de­
legacji. Będzie wśród nich 
również delegacja polska z 
Edwardem Gierkiem i Pio­
trem Jaroszewiczem, która o- 
czekiwana jest późnym wieczo 
rem. Prezydent Francji Gis­
card d’Estaing, którego przy­
lot zaplanowany był pierwot­
nie na środę, zaledwie godzinę 
przed otwarciem konferencji, 
zdecydował się jednak przy­
spieszyć o jeden dzień swe 
przybycie. Na liście przyjeż­
dżających w środę rano znaj­
dują się więc jedynie szefowie 
rządów Szwecji i Belgii

W poniedziałek przywiezio­
na została z Genewy do Hel­
sinek tzw. „Zielona księga”, 
zawierająca tekst dokumentu 
końcowego KBWE, pod któ­
rym szefowie rządów złożą 
podpisy podczas ostatniej, uro 
czystej sesji w najbliższy pią­
tek. Finlandii, jako gospoda­
rzowi konferencji, powierzono 
zaszczytny obowiązek przecho 
wania w archiwach państwo­
wych oryginału tego historycz 
nego dokumentu, sporządzone 
go w 6 językach i określanego 
tu jako „Karta europejskiego 
odprężenia”. Jego kopie zosta 
ną natomiast dostarczone przez 
rząd fiński państwom uczestni 
czącym w konferencji oraz se 
kretarzowi generalnemu ONZ, 
a za jego pośrednictwem rów 
nież wszystkim krajom człon­
kowskim tej organizacji.

^i^jJ
J. Callaghan na Węgrzech

Do stolicy Węgier przybył w 
poniedziałek z oficjalną 2-dniową 
wizytą minister spraw zagranicz­
nych W. Brytanii J. Callaghan. 

Współpraca Francja - Rumunia
Na zakończenie swej 4-dniowej

oficjalnej wizyty Rumunii,
francuski premier J. Chirac pod 
pisał w poniedziałek długotermi­
nową umowę o współpracy gospo 
darczej, przemysłowej i technicz­
nej między dwoma krajami. Ze 
sttpny rumuńskiej ftmowę podpi 
sał premier M. Manescu.

Oświadczenie KP Syrii
Syryjska Partia Komunistyczna 

, rozpowszechniła oświadczenie gło 
szące, że terrorystyczna tzw. 
„Arabska Organizacja Komunis­
tyczna” nie ma nic wspólnego z 
komunizmem z ideowego, politycz

nego i organizacyjnego punktu 
widzenia. W ostatnim czasie w 
Syrii i Libanie władze zatrzyma­
ły wiele osób, które dokonały 
kilkunastu prowokacyjnych zama 
chów bombowych i innych aktów 
dywersji w stolicach tych kra­
jów. Prowokatorzy ci występowa 
li w imieniu „Arabskiej Organiza 
cji Komunistycznej”.

Deklaracją rządu Mozambiku
Komunikat opublikowany po 

pierwszym posiedzeniu rządu nie 
podległego Mozambiku stwierdza, 
że polityka zagraniczna tego kra 
ju cechować się będzie wierno­
ścią zasadom internacjonalizmu, 
solidarności z narodami walczą­
cymi o swoją niezależność oraz 
rozwijania braterskich i przyja­
cielskich stosunków ze wszystki­
mi postępowymi krajami. W cza­
sie posiedzenia rozpątrzono ak­
tualne zagadnienia polityki wew­
nętrznej i zagranicznej oraz roz­
woju, gospodarczego młodej repu­
bliki.

Na Bałtyku zatonął statek RFN
W niedzielę zatonął na Bałtyku 

statek handlowy bandery RFN

„Bremer Westen”. Dwóch człon­
ków 13-osobowej załogi poniosło 
śmierć. Według najnowszych in­
formacji, podanych przez radio­
stację w Kilonii, 6 spośród 13 
członków załogi zachodnioniemie- 
ckiego statku „Bremer Westen” 
znalazło ratunek na pokładzie poi

skiego jachtu. Nadal trwają 
szukiwahia 4 marynarzy.

po-

Uprowadzenie samolotu
W poniedziałek uprowadzony 

został samolot Japońskich Linii 
Lotniczych ANA, odbywający z 
262 pasażerami na pokładzie lot 
z Tokio do -Sapporo. Załoga liczy 
13 osób. Bliższych szczegółów 
brak. Policja jest przekonana, że 
zamachu dokonał tylko 1 pory­
wacz.

Tragiczny wypadek w Meksyku
W pobliżu niewielkiego mias­

teczka Chalma (ok. 60 km na po­
łudnie od stolicy l^eksyku) wyda 
rzył się tragiczny wypadek dro­
gowy. Autobus przewożący grupę

zboczył z drogi i stoczył się w 
dół z ponad 70-metrowego wznie­
sienia. 22 osoby zginęły, a 27 od­
niosło rany.

Aresztowanie 140 kibiców
।

Po zakończeniu meczu 2 klubów 
piłkarskich stolicy Argentyny, 
„Boca Juniors” i „River Platę” 
doszło do bójek między kibicami 
obu drużyn. Kilka samochodów 
zostało zniszczonych. Musiała in­
terweniować policja. Aresztowano 
140 osób.

Ofiary powodzi w Pakistanie
Wskutek powodzi, wywołanych 

ulewnymi deszczami monsunowy- 
mi w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni w Pakistanie śmierć ponio­
sło 60 osób. Najbardziej ucierpia­
ły tereny intensywnych upraw 
rolniczych w Pendżabie, gdzie 
wody rzek Chenab i Ravi zalały 
ponad 2600 wiosek.

Jak pedała Agencja AFP, 
Światowa Rad.a Pokoju, której 
siedziibą są Helsinki, opubliko 
wała deklarację z okazji zbli­
żającego się „szczytu” Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. W deklara­
cji tej Światowa Rada Pokoju 
określa tę konferencję jako 
niezmiennie doniosłe wydarze­
nie które otwiera nowy roz­
dział w dziejach kontynentu, 
europejskiego. Równocześnie ' 
Światowa Rada Pokoju wzy­
wa do intensyfikacji wysiłków, 
aby pokój stał się nieodwracal 
ny.

&
Fińska agencja telegraficz­

na podała, że w poniedziałek 
sekretariat Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie dysponował komple­
tem oficjalnych zawiadomień
nadesłanych 
uczestników 
konferencji 
delegacji do

przez państwa — 
trzeciego etapu 
o przybyciu ich 
Helsinek,

pielgrzymów prawdopodobnie
wskutek defektu technicznego,

Agencja TASS podała, że w 
poniedziałek wyjechała, pocią­
giem z Moskwy do Helsinek 
delegacja Związku Radzieckie 
go, która weźmie udział w 
końcowym etapie Konferencji 
Bezpieczeństwa j Współpracy 
w Europie. Na czele delegacji 
stoi sekretarz generalny KC 
KPZR, Leonid Breżniew.

Na dworcu Leonida Breżnie 
wa i członków delegacji żegna 
li A. Kosygin, N. Podgórny o- 
raz inni przywódcy partii i 
państwa radzieckiego. (PAP)



Poczyniliśmy wielkie kroki 
w rozwoju dwustronnych stosunków 

Skrót przemówienia Edwarda Gierka I I Skrót przemówienia Geralda Forda
Nasz naród uważa wizytę 

Pana, Panie prezydencie, za 
potwierdzenie tradycyjnego 
przyjaznego stosunku narodu 
amerykańskiego do Polski i 
rapowiedź dalszego rozwoju 
współpracy naszych krajów. 
Widzi w niej również świa­
dectwo pańskiego osobistego 
zaangażowania w zacieśnianie 
polsko-amerykańskich związ­
ków. Polacy cenią to i dali te­
mu wyraz w zgotowanym pa­
nu powitaniu.

Składa Pan wizytę w Polsce 
tuż przed wielkim wydarze­
niem w życiu Europy, przed 
końcową, decydującą fazą Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy. Ma to znamienną 
wymowę. Polska wysunęła 
przed laty ideę takiego spot­
kania i wespół ze swymi so­
jusznikami z polityczno-obron- 
nego Układu Warszawskiego 
wystąpiła z inicjatywą jego 
zwołania. Obecnie wybieramy 
się do Helsinek przyjąć i pod­
pisać uchwały konferencji. Jest 
ona wspólnym dorobkiem i 
sukcesem wszystkich uczest­
niczących w niej państw na­
szego kontynentu, Stanów 
Zjednoczonych i Kanady.

Uchwały konferencji mieć 
będą doniosłe znaczenie dla 
utrwalenia pokoju w Europie, 
którego fundamentem jest nie­
naruszalność polityczno-tery- 
torialnego ładu, ukształtowa­
nego w rezultacie zwycięstwa 
narodów nad faszyzmem, histo 
Tycznych decyzji poczdamskich 
i powojennego rozwoju. Myślą 
przewodnią tych uchwał jest 
umacnianie poczucia bezpie­
czeństwa i rozwój międzyna­
rodowej współpracy, obejmu­
jącej wszystkie dziedziny ży­
cia.

Doniosłe znaczenie ma rów­
nież wkład Stanów Zjedno­
czonych. Pański kraj, Panie 
prezydencie, przyszedł z po­
mocą narodom Europy w 'ch 
walce z siłami agresji i bar­
barzyństwa. Teraz męże uczy­
nić wiele dla budowy trwałe­
go pokoju na naszym konty­
nencie. Doceniamy w pełni za­
angażowanie rządu amerykań­
skiego w zapewnienie powo­
dzenia europejskiej konferen­
cji.

Jesteśmy świadomi wielkiej 
wagi, jaką dla uchronienia 
ludzkości od nowej wojny świa 
towej, dla pomyślnego kształ­
towania całej sytuacji między­
narodowej, ma współdziałanie 
Związku Radzieckiego i Sta­
nów Zjednoczonych. Radzi je­
steśmy z konstruktywnego dia­
logu między Panem, Panie pre­
zydencie i sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR, Leonidem 
Breżniewem.

Zwrot ku odprężeniu stano­
wi doniosła i korzystną dla

Proces przywódców 
junty greckiej

W poniedziałek rano przed 
sądem w Atenach rozpoczął 
się proces przywódców byłej 
greckiej junty wojskowej, G- 
skarżonych o dokonanie za­
machu stanu 21 kwietnia 
1967 r.: byłego premiera i 
prezydenta, Jęorjosa Papado- 
pulosa, byłego generała Sty- 
ISanosa Patakosa, byłego wi­
cepremiera’ Nicolasa Makare 
zosa i byłeco szefa żandarme­
rii, Dimitriosa loannidi^a.

PAP

wszystkich narodów zmianę w 
stosunkach międzynarodowych.

Chcielibyśmy, aby nasz na­
ród tak często nękany wojna­
mi, tylekroć zaczynający wszy­
stko od nowa, zaznał dobro­
dziejstw czasu trwałego poko­
ju. Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa uważa to właśnie za cel 
nadrzędny swych działań na 
arenie międzynarodowej .

Wspólnym naszym pragnie­
niem jest dalsze rozszerzenie 
polsko-amerykańskich stosun­
ków.

Obecny ich stan i dynamikę 
rozwoju oceniamy pozytywnie. 
Ustalenia i porozumienia, któ­
re przyjęliśmy w ub.r. w Wa­
szyngtonie, stworzyły dobrą 
podstawę dla rozbudowy współ 
pracy obu krajów, zwłaszcza 
w dziedzinie ekonomicznej, po­
myślne przesłanki dla jeszcze 
śmielszego jej programowania 
na przyszłość. (PAP)

Sprawia mil wielką przy jem 
ność fakt> że mogłem powró­
cić do tego wspaniałego kraju 
w samym centrum Europy, do 
kraju, który jest tak bogaty w 
tradycje j tak ważny we współ 
czesnym świecie.

Korzystam z tej okazji, aby 
potwierdzić zaangażowanie Sta 
nów Zjednoczonych w sprawę 
przyjaźni z Polską. Jestem zdę
cydowany umocnić tę 
jaźń.

Poczyniliśmy wielkie 
w rozwoju stosunków

przy-

kroki 
dwu-

stronnych. Jest to zgodne z du 
chem dokumentów podpisa­
nych podczas wizyty I sekre­
tarza KC PZPR w naszym 
kraju.

Z wielką przyjemnością przy 
toczę co następuje:

— kontynuowanie wysiłków

Skrót przemówienia Henryka Jabłońskiego
Dziękuję za słowa uznania i 

sympatii dla naszego narodu i 
kraju — powiedział H. Jabłoń 
ski — przyjmujemy je z wdzię 
cznością, jako wyraz stosunku 
do Polski ze strony narodu a-
merykańskiego i 
bistych uczuć.

My również z 
wego przebiegu

pańskich asa

dotychczaso- 
pańskiiej wi-

kończył mówca — że obecna 
wizyta prezydenta USA sta­
nowi nowy bardzo ważny krok 
w zacieśnianiu współpracy na 
szych krajów, a tym samym 
przyczynia się do utrwalenia 
pokojowych stosunków w świe 
cie, do pogłębienia procesu 
międzynarodowego odpręże­
nia. (PAP)

Drugi etap podwyżki zasiłków rodzinnych

Dla rodzin wielodzietnych
i skromnie sytuowanych

□ SODA
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane z możliwością lokalnych 
przelotnych opadów. Opady prze­
ważnie o charakterze przelotnym. 
Temperatura maksymalna około 
18 st. na wschodzie i około 22 st. 
w centrum do 26 st. na zachodzie. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
zachodnich.

iHmimiiinmHmiiiiui
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Andrzej Skrzypczak

STRONA

obu stron w celu zwięikszenia 
handlu i współpracy g osp oda r 
czej;

— wizyty i wyrniem na-
szych naukowców, specjali­
stów w dziedzinie przemysłu 
i górnictwa, ekspertów od 
spraw rolnictwa;

— kulturalne i oświatowe 
programy, które umożliwiają 
każdego roku coraz większej 
rzeszy Polaków i Amerykanów
wzajemne poznanie się i wy­
mianę doświadczeń.

Stany Zjednoczone niedawno 
zaprezentowały w Warszawie 
wystawę zatytułowaną ’,-Świat 
Franklina i Jeffersona”. Uka­
zała ona dokładnie przeszłość 
Ameryki oraz długie i serde­
czne związki Polski z nami. 
Być może, zapamiętaliście jed­
no ze zdań wygłoszonych przez
Benjamina Franklina, które 
wyeksponowane zostało pod­
czas tej wystawy. Zdaniem 
Franklina: „Na radość człowie 
ka składają się nie tylko ła­
skawe zrządzenia losu, które 
zdarzają się tak rzadko, ale 
małe udogodnienia-’ które zda­
rzają się na co dzień”. Mamy 
ludzi o wielkich umysłach za­
równo w Polsce jak i w Sta­
nach. Ale zda jemy sobie spra­
wę z faktu, że prawdziwy po­
stęp w stosunkach miedzy pań 
stwami bierze pocz-ątek z milio 
nów tvch, którzy nadają formę 

, i treść dążeniom ich rządów.
PAP

1 sierpnia wchodzi w życie drugi etap podwyżki zasili 
rodzinnych, zamykający jedną z najdonioślejszych refoj^ 
w naszym systemie zabezpieczenia społecznego. Reforma u 
została zapowiedziana w programie przyspieszonej popraw 
warunków życia społeczeństwa wytyczonym na XII pij 
num KC PZPR i jest konsekwentnie wprowadzana w ży 
cie.
Reforma obejmuje, jak wia 

domo, rodziny o dochodach na 
jedną osobę nie przekraczają-
cych 1400 zł miesięcznie. W
pierwszym etapie przed ro­
kiem, zwiększono w tych ro­
dzinach zasiłki na trzecie i każ 
de następne dziecko. Obecnie 
zaś podwyżką zasiłków obej­
muje się wszystkie rodziny u- 
zyskujące takie dochody, a 
więc również i te które posia- 

‘ dają jedno lub dwoje dzieci.
Tak więc od 1 sierpnia w 

rodzinach tych podwyższony 
zasiłek na jedno dziecko wy­
niesie1 160 zł, na dwoje — 410 
zł, na troje — 750 zł. Na czwar 
te i każde następne dziecko 
podwyższony zasiłek będzie 
przysługiwać w wysokości 
360 zł. Wzrasta także w tych 
rodzinach zasiłek na niepracu 
jącego współmałżonka wycho 
wującego dzieci. Niezależnie 
od liczby potomstwa wyniesie 
on 170 zł miesięcznie. Dotych­
czas, przypomnijmy, obowiązu 
ją dwa rodzaje stawek zasił­
ków podwyższonych: dla ro­
dzin o dochodach do 1000 zł 
i dla rodzin osiąsaiących docho 
dy od 1000 do 1400 zł. Obecne 
nowe stawki, obowiązujące od 
1 sierpnia są jednolite i doty­
czą wszystkich rodzin o docho 
dach nie wyższych od 1400 zł.

Podwyżka zasiłków jest od­
czuwalna. Wystarczy nowe -a 
siłkii porównać z tymi, które 
przysługują rodzinom osiąga­

jącym dochody wyższe 
1400 zł. W tych rodzinach 
sotkość zasiłków nie ulega 
me i wynosi: na jedno dzie<.“. 
ka — 70 zł, na dwoje — 17- 
zł, na troje — 310, a na mak 
żonka wychowującego 
— 90 zł. Porównanie to po^ 
la zrozumieć ze wszech miy 
słuszne społecznie generał^ 
założenie tej reformy, 
jest koncentracja wielomiliar. 
dowych kwot na poprawie sy^ 
tuacji materialnej rodain 
skromnie sytuowanych,- zwia- 
szcza wielodzietnych.

Zasiłki rodzinne wypłaca się 
u nas, jak wiadomo, mie;\cz 
nie z dołu. W związku z tym 
pierwsze wypłaty świadczeń 
podwyższonych z racji drugi; 
go etapu reformy nastąpią °M 
przełomie sierpnia i września, 
Ustalenie uprawnień do pod- 
wyższonych zasiłków jest obo 
wiązkiem zakładów pracy, a 
rzeczą pracowników będzie tyl 
ko wypełnić dostarczone przez 
za&łady oświadczenia o docho 
dach rodziny. (PAP)

Liga Kobiet 
bliżej środowiska

zy.ty jesteśmy bardzo zadowo­
leni. Upatrujemy w niej po­
twierdzenie dobrego stanu sto 
sunków polsko — amerykań­
skich, które nabrały nowej, 
wyższej rangi po ubiegłoro­
cznej wizycie I sekretarza KC 
PZPR, Edwarda Gierka w Sta 
nach Zjednoczonych. Widzimy 
w niej także nowy dobitny 
przejaw korzystnych zmian w 
stosunkach międzynarodowych 
i optymistyczną zapowiedź xna 
przyszłość.

Nawiązując do słów prezy­
denta USA o bliskich i długo­
trwałych więziach, istnieją­
cych między obu naszymi na- 
r o darni. Przewodniczący Rady 
Państwa oświadczył: z satysfa 
keją stwierdzamy, że zarówno 
amerykańscy jak i polscy hi­
storycy odkrywają wciąż nowe 
dowody wkładu Polaków w b i 
dowę cywilizacji i w rozwój 
kultury amerykańskiej. My ze 
swej strony przechowujemy w 
pamięci wielu wybitnych 
Amerykanów, szczerych przy­
jaciół naszego narodu.

Szczególnie bliskie powiąza­
nia polsko-amerykańskie w 
tym okresie sprawiły, że dzieje 
amerykańskiej walki o miepod 
logłość są w Polsce powsze­
chniej chyba znane niż w in­
nych krajach.

Wzajemna przyjaźń i sym­
patia- zawiązane w ówczesnej 
dobie przetrwały ai do czasów 
współczesnych.

Znamy pańskie wypowiedzi, 
świadczące o sympatii do Po­
laków, do naszego narodu — 
kontynuował H. Jabłoński — 
radzi jesteśmy z uznania, jakie 
okazuje pan stale dla wkładu 
wielomilionowej amerykań­
skiej Polonii w rozwój Sta­
nów Zjednoczonych. Cieszymy 
się jednocześnie, że olbrzymia 
większość tej Polonii łączy gor 
liwe wypełnianie swych obo­
wiązków obywatelskich wobec 
Stanów Zjednoczonych z ser­
decznością do kraju swych 
przodków, szczyci się jego hi­
storią- jego współczesnym do-
robkiem i rozwojem.

Matmy nadzieję, że 
obecnego pobytu w 
kraju utwierdzi się 
swych uczuciach do

naszym
Pan w

Polis ki i
Polaków.

Jesteśmy przekonani — za-

GŁOS 
Adres

waldzko
60-959
g i u m: 
doktora

Prezydent Stanów Zjednoczonych G. Ford
z oficjalną wizytą w

Dokończenie ze: str. 1
Jaroszewicz oraz inne osobi-
stości polskie 
łanów.

O godzinie 
Gerald Ford

opuszczają W.

13.40 prezydent 
przybył wraz z

swe życie w walce 
ojczyzny.

W uroczystości 
Zwycięstwa wzięli

o wolność

na Placu 
udział pre

ło warzyszącymi mu osobami 
na Plac Zwycięstwa w War­
szawie- gdzie złożył wieniec
na płycie Grobu 
Żołnierza. Napis 
„Bojownikom o 
szą i waszą 
USA”. .

Nieznanego 
na szarfie: 

wolność na- 
— prezydent

Chwilą milczenia prezydent 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki oddał hołd pamięci żoł­
nierzy polskich, którzy oddali

mi er Piotr Jaroszewicz i mi­
nister obrony narodowej — 
gen. arm.ii Wojciech Jaruzel­
ski. Cbecni byli gospodarze 
stolicy.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek z małżonką wy­
dał w pałacu Rady Ministrów 
na Krakowskim Przedmieściu 
śniadanie na cześć prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Geralda R. Forda i 
jego małżonki.

W czasie śniadania w pała-

Zdzisław i Jan Marchwiccy
skazani na karę śmierci

28 bm. zakończył się 
roku, proces przeciwko
współoskarżonym w tej sprawie.
Za 14 zabójstw oraz 5 usiłowań 

pozbawienia życia kobiet, dokona­
nych w latach 1964—70 w celu za-
spokojenia zboczonego

w Katowicach, trwaiący od 18 września ub. 
wielokrotnemu zabójcy kobiet i pięciu

popędu
seksualnego, za znęcanie się nad 
członkami najbliższej rodziny, za­
garnięcie mienia społecznego war­
tości 87 000 zł, główny oskarżony 
Zdzisław Marchwicki skazany zo­
stał na łączną karę śmierci i po­
zbawienie obywatelskich praw pu­
blicznych na zawsze. Od zarzutu 
szóstego tj. usiłowania pozbawie­
nia życia Ireny W. oskarżony zo­
stał uniewinniony.

Na łączną karę śmierci i pozba­
wienie obywatelskich praw pu­
blicznych na zawsze skazany zo­
stał również Jan Marchwicki za: 
zorganizowanie zabójstwa Jaclwigi 
K„ kierowanie działaniami współ- 
oskarżonych oraz osobiste nadzo­
rowanie wykonania wydanych po­
leceń, za nakłanianie Józefa Klim­
czaka do zabójstwa Henryki U., do 
konanie czynu lubieżnego z nielet­
nim. nakłonienie Zdzisława Flaka 
do zagarnięcia mienia społecznego 
i przyiecie kradzionych przedmio­
tów. sfałszowanie legitymacji stu­
denckiej. nakłanianie do złożenia 
nieprawdziwych zeznań i utrudnia 
nie postępowania w ślfedztwie.

Henrykowi Marchwickiemu wy­
mierzono łączna karę 25 lat pozba­
wienia wolności, 10 000 zł grzywny

oraz utratę praw publicznych na 
10 lat za: udzielenie pomocy bratu 
Zdzisławowi w zamordowaniu Ja­
dwigi K., przywłaszczenie kilku 
przedmiotów osobistego użytku 
ofiary, fizyczne i moralne znęcanie 
się nad najbliższą rodziną, przyję­
cie mienia pochodzącego z kradzie 
ży, nakłonienie do wystawienia 
bezpodstawnego zwolnienia lekar­
skiego.

Józef Klimczak otrzymał karę 12 
lat pozbawienia wolności i utratę 
praw publicznych na okres sześciu 
lat za udzielenie pomocy Zdzisła­
wowi Marchwickiemu w dokona­
niu zabójstwa Jadwigi K.

Halina Flak skazana została na 
karę 4 lat pozbawienia wolności 
oraz grzywnę w wysokości 7 000 zł 
za przyjęcie przedmiotów należą­
cych do zamordowanych kobiet 
oraz wyłudzenie zwolnienia lekar­
skiego.

Również karę 4 lat pozbawie­
nia wolności oraz 10 000 zł grzywny 
i odszkodowanie w wysokości 8 000 
zł wymierzono Zdzisławowi Flako­
wi za to. że mając wiarygodną wia 
domość o popełnionej zbrodni, nie 
zawiadomił organów ścigania o jej 
sprawcach oraz że zagarnął mienie 
społeczne wartości 35 000 zł.

Czterem ostatnim skazanym za­
liczono na poczet odsiadywania 
kary areszt tymczasowy. (PAP)
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Marian Flejsierowicz (zastępca re- 
naczelnego). Tadeusz 'Kaczmarek

(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Parzyć ki (redaktor naczelny). Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Polsce
cu Rady Ministrów Edward 
Gierek i Gerald R. Ford wy­
głosili przemówienia.
(Teksty przemówień druku­
jemy powyżej).

Z pałacu Rady Ministrów a- 
merykańscy goście udali się na 
zwiedzanie Warszawy.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w War­
szawie odbyło się spotkanie mi 
nistra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Olszowskiego z 
towarzyszącym prezydentowi 
G. Fordowi w jego podróży do 
Polski — sekretarzem stanu i 
specjalnym doradcą prezyden­
ta d/ś bezpieczeństwa narodo­
wego — Henry A. Kissinge- 
rem.

O godzinie 17 prezydent Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Gerald Ford i towarzyszące 
mu osoby przybyli do gmachu 
Sejmu. Prezydenta powitał Ed 
ward Gierek.

Rozmowy plenarne polsko- 
amerykańskie w gmachu Sej 
mu trwały ok. półtorej godzi­
ny. Bezpośrednio po ich za­
kończeniu odbyła się w Sali 
Kolumnowej Sejmu uroczys­
tość podpisania wspólnego o- 
świadczćnia. Podpisy pod tym 
dokumentem 'złożyli Edward

Wczoraj odbyło się w Poznania 
— z udziałem sekretarza ZG Ligi 
Kobiet, Teresy Elmerych ora: 
przedstawicieli wlzdz partyjnych 
województwa poznańskiego — ze­
branie plenarne Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet. Tematem 
obrad były sprawy programowe 
oraz założenia i zasady struktury 
organizacyjnej Ligi Kobiet w 
związku z nowym podziałem ad­
ministracyjnym kraju.

Zarząd Główny Ligi Kobiet po­
stanowił utworzyć we wszystkich 
województwach zarządy woje­
wódzkie Ligi Kobiet, oraz zarządy 
miejskie w miasiach, w których 
działa co najmniej 7 kół Ligi Ko­
biet, Rodziny Milicyjnej, Organi­
zacji Rodzin Wojskowych.

Na wczorajszym plenum podzię­
kowano wszystkim działaczkom za 
pracę w dotychczasowym Zarzą­
dzie Wojewódzkim LK w Pozna­
niu. Poinformowano też, że Za­
rząd Główny Ligi Kobiet zareko­
mendował na stanowiska przewód 
niczących ZW LK w owych woje­
wództwach, następujące aktywi- 
stkif w woj. leszczyńskim — Annę 
Baldys, w woj. konińskim — Kry 
stynę Bieluszko, w woj. kaliskim 
— Zofię Lefikówą. W woj. poznań 
skini na stanowisku przewodniczą 
cej pozostaje Maria Rynkiewicz. 
W województwie pilskim wybór 
przewodniczącej ZW nastąpi w naj 
bliższym czasie, (bg)

Gierek i Gerald R. Ford.
(Omówienie wspólnego 

wiadczenia zamieszczamy 
stronie 3).

Wieczorem prezydent 
rald R. Ford z małżonką

oś- 
na

Ge- 
wy-

dał w Pałacu Wilanowskim 
obiad na cześć I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
jego małżonki.

W obiedzie udział wzięli Hen 
ryk Jabłoński i Piotr Jarosze 
wicz. (PAP)

♦ Przy skrzyżowaniu ulicy Ro'' 
nej i Hetmańskiej w Pozn?i' 
motorowerzysta Jan R., wyjez“^ 
jąc z ulicy podporządkowanej 
wpadł pod samochód ciężarowi 
„Jelcz” i poniósł śmierć na miej' 
scu. .

♦ Równie tragiczny w skutMC 
wypadek wydarzył się przy 
Dzierżyńskiego. wychodząca z' 
stojącego tramwaju Marianna^ ; 
potracona została przez „Żuka 
zmarła. v

♦ Kierowca „Trabanta" P*6”,..
B. nie zastosował się do 
znaku „stop” i uderzył w tra 
waj nr 13. W wyniku tego Pa 
żerowie samochodu odnieśli °Dr 
żenią. .,.

♦ Wypadkowi uległa przy ■ 
Dąbrowskiego Stanisława M. 
ła przy przechodzeniu przez u 
potrącona przez samochód .• 
cia”. Z lekkimi obrażeniami, r 
opatrunku zwolniono ją do o^,

♦ Podobnie zakończyła rię a 
prawidłowa jazda kierowcy .J 
125p”. Przy ulicy Rocsevelta r 
tracił on na pasach Alicję

♦ Również potrącona — 
zem przez rowerzystę — Li 
przy u’icy Urb?novrskiej 70 
H. D. Z urazami ko’ana of,wlrgjci 
no ją do ambulatorium chiru r 
nego. (len.)
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Na wszystkich płaszczyznach 
rozwijać przyjacielską współpracę 
(mówienie Wspólnego oświadczenia obu przywódców

To ci hobby.

Wspólne oświadczenie, bę- 
, e rezultatem rozmów prze­
prowadzonych przez I sekre- 
? 79 KC PZPR Edwarda 
Sa i prezydenta USA Ge­
oida r. Forda, głosi m. in.: 
r i sekretarz KC PZPR i pre- 
vdent USA potwierdzają swe 
zdecydowanie przyczynienia 
ęę do utrwalania odprężenia, 
E'macniania bezpieczeństwa 
międzynarodowego i rozwoju 
ffZajemnie korzystnych stosun­
ków dwustronnych. Witają oni 
i zadowoleniem zwołanie w 
Helsinkach w dniu 30 lipca br. 
końcowej fazy Konferencji 
Brzoieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Obie strony wyraziły wolę 
uczynienia wszystkiego co w 
ich mocy, by rezultaty Konfe- 
rencji Bezpieczeństwa i Współ-, 
pracy w Europie, zawarte w 
dokumencie końcowym, stały 
się rzeczywistym i silnym bódź 
cem pozytywnego kształtowa­
nia się stosunków między pań­
stwami — uczestnikami kon­
ferencji. Bezpieczeństwo w Eu­
ropie jest niepodzielne i po- 
zcstaie w ścisłym związku z 
pokojem i bezpieczeństwem w 
świecie jako całości. Nastęo- 
stwem Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie 
będą przyszłe spotkania na 
szczeblu przedstawicieli wy­
znaczonych przez ministrów 
spraw zagranicznych państw 
- uczestników — podkreśla 
oświadczenie.

Wysiłki na rzecz umocnie­
nia odprężenia politycznego w 
Europie winny być uzupełnio­
ne procesem odprężenia mili­
tarnego. W tym kontekście 
PRL i USA przywiązują istot­
ne znaczenie do rokowań wie­
deńskich w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej 
oraz związanych z tym posu­
nięć i wyraziły wolę osiągnię­
cia postępu w tych rozmowach.

Strona polska wyraziła peł­
ne poparcie dla dialogu i roz- 
woiu stosunków między ZSRR 
i USA. Strona polska wyraziła 
przekonanie, że zwłaszcza roz­
mowy i porozumienia dotyczą- 
ce ograniczeń zbrojeń strate­
gicznych umacniają pokój świa 
Iowy i stwarzają trwałą pod- 
stawę dla dalszych ograniczeń

Uniwersytet 
dla... delfinów

§|elfin jest zwierzęciem, któ- 
rego inteligencję specjali-

’ 1 °.cemają jako największą 
bodaj w całym świecie istot 
prących, wyjąwszy rodzai ludz 

>. Człowiek dąży ostatnio do 
‘jpszego poznania tego gatun­
ku i nawiązania z nim „bliż- 
»ych stosunków”.

Od dziewięciu ju^ lat niemal 
Państwa śródziemno- 

,e ’ czarnomorskie z wy 
• m Turcj* zaprzestały po- 

wow tych zwierząt. Zdaniem 
naukowców już w niedalekiej 
ńJrSZtosci „współpraca” z 

■ lnem może przynieść ludz-
K°sci duże korzyści.
ni"™3)6 si« bowiem, że w 
n^^lm czasie człowiek 

041 obecnego systemu 
na morzach i ocea- 

SVst • ktńry można by nazwać 
tinwi™em myśliwskim, do ho- 

' *nnych organizmów 
stwiX1Chu na Podwodnych pa- 
finvS^aC^’ 1 .tutaJ właśnie del- 

■y mogą się okazać ogrom- 
ow?rzy?atne Jako „głębinowi 
roip też one pełnić
cvrh ,”1Istonoszy” utrzymują- 
nanr, • ność Pomiędzy akwo- 

zamieszkującymi pod 
AhJ fOmy- a W™-

do tZ- Jednak przygotować je 
S7« J roI)’.konieczne jest lep- 
Jdoln^H3111® ich zwyczajów i 
do Przyzwyczajenie ich 
ko ,0"taktów z ludźmi, nieja- 
ni "““‘‘mówienie”. Temu właś 
cown- aniu Poświęcili się pra- 
nad delfinarium w Batumi 
onini’°rze?1 karnym. Badają 
na delfinów żyjących

^‘e W wodach Morza 
raia ’ Bzowskiego, odbie- 
ryS zK; p7y pomocy.któ 
ją SjBw* . ^ta te porozumiewa 
ich między sobą, ustalają samM^08^ do Podejmowania 

nej decyzji. Ponadto 
*ana ^5” delflnarium utrzymy 
ków sP°ra ilość osobni- 
jęto' , stosunku do nich pod- 
udorwn °?tały pierwsze próby 
kowej 7*~ nie tresury cyr 
lecz J • godnej na świecie,
Zwjer j asnie udomowienia. 
tu do Przyzwyczajają się 
żytec»„ y"onywania wielu po- 
kontai-Z - czynności oraz do 
wiekiemU 1 współpracy z czło- 
sfoiste-k P<*. uk°ńczeniu tego 
sytetu” „delfiniego uniwer- 
^^szczn^o^^rzeta zostaną wy- 
gdzie na otwarte morze,
ralnvch warunkach natu- 
m°cńe ? mogły być po- 

człowiekowi. (PAI) 

i redukcji broni strategicz­
nych.

Obie strony przedstawiły po 
glądy w sprawie skuteczności 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej i były zgod­
ne co do fundamentalnego zna 
czenia tego układu dla zapo­
bieżenia niebezpieczeństwu roz 
przestrzeniania się tych bro­
ni. Obie strony opowiedziały 
się za dołożeniem maksymal­
nych wysiłków w sprawie po­
myślnego zakończenia w przy­
szłym roku Konferencji Pra­
wa Morza, uwzględniającego 
sprawiedliwe interesy wszyst­
kich państw.

Omówiono również sprawy 
związane ze wzrastającą po­
trzebą rozwijania współpracy 
między państwami, szczegól­
nie w dziedzinie surowców’, 
energii i żywności. Obie stro­
ny potwierdziły wolę działa­
nia — każda według swych 
możliwości i priorytetów — 
dla łagodzenia i rozwiązywa­
nia istniejących problemów.

Pierwszy Sekretarz i Prezy­
dent opowiadają się za konty­
nuowaniem — na wszystkich 
płaszczyznach — wysiłków na 
rzecz rozwijania międzynaro­
dowej współpracy gospodar­
czej oraz usuwania barier i 
przeszkód.

Pierwszy Sekretarz i Pre­
zydent potwierdzają swoje po­
parcie dla ONZ oraz dla ce­
lów i zasad zawartych w jej 
karcie. Obie strony stwierdza­
ją użyteczność dotychczaso­
wych kontaktów i konsultacji 
oraz potwierdzają gotowość 
ich kontynuowania na różnych 
szczeblach i płaszczyznach.

Obie strony — głosi dalej 
dokument — są zgodne w oce­
nię, że oświadczenia, podpisa­
ne 8 października 1974 r. w 
czasie wizyty I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w USA, 
stanowią trwały fundament 
dla dalszego umacniania po­
kojowej i przyjaznej współ­
pracy między Polską i Stana­
mi Zjednoczonymi i stwierdza­
ją z zadowoleniem pomyślną 
realizację porozumień gospo­
darczych. Obaj przywódcy 
uznali, że dalsze poważne 
zwiększenie obrotów handlo­
wych między obu krajami, 
jest możliwe, realne i pożąda­
ne. Szczególne poparcie w tym 
względzie będzie udzielane 
działalności wspólnej Polsko- 
Amerykańskiej Komisji do 
Spraw Handlu.

Obie strony postanowiły 
udzielać zachęty w dalszym

Jak ten czas szybko mija! 
Tak przynajmniej twierdzi 
p. Hanna Schnablova, naj 

starszy w sensie stażu praco­
wnik Ośrodka Informacji i 
Kultury Polskiej w Bratysła­
wie. Zlokalizowany w samym 
sercu Bratysławy, przy pl. Sło 
wackiego Powstania Narodo­
wego Ośrodek ten będzie we 
wrześniu tego roku obchodził 
swoje srebrne gody. Można 
bez przesady powiedzieć, że 
jest to w stolicy Słowacji i ha 
terenie całej republiki najbar 
dziej znana i wysoko ceniona 
zagraniczna placówka kultural 
na.

Przez długie lata byliśmy na 
terenie Słowacji jedyną tego 
rodzaju placówką. Dopiero po 
powstaniu federalnego pań­
stwa czechosłowackiego w 
1969 reku i powstaniu Socja­
listycznej Republiki Słcwacji 
zaczęli nam przybywać „kon­
kurenci”. Wraz z powołaniem 
do życia nowych konsulatów 
generalnych zaczęły również 
działać nowe ośrodki kultury 
krajów socjalistycznych. Trze­
ba jednak obiektywnie przy­
znać — a to podkreślają prze 
de wszystkim sami gospoda­
rze — nasz ośrodek nadal speł 
nia rolę wiodącą, jest napraw 
dę uznanym ambasadorem poi 
skiej kultury na terenie całej, 
szczególnie blisko z Polską za­
przyjaźnionej socjalistycznej 
Słowacji.

INFORMACJA I POMYSŁOWOŚĆ

Od blisko roku Ośrodek In­
formacji i Kultury Polskiej w 
Tratys^wie jest jeszcze bar­
dziej aktywny i wszechstron- 

rozwijaniu współpracy między, 
firmami i przedsiębiorstwami 
obu stron; wyrażono także po­
parcie dla dalszego rozszerze­
nia współpracy szczególnie w 
takich dziedzinach, jak wydo­
bycie i przetwórstwo węgla, 
ochrona środowiska oraz trans 
port.

Obaj przywódcy przywiązu­
ją również szczególne znacze­
nie do współpracy w dziedzi­
nie ochrony zdrowia, leków i 
materiałów biologicznych. W 
ramach tego programu konty­
nuowane będą wspólne bada­
nia, włączająę takie dziedziny, 
jak onkologia i inne problemy 
zdrowotne, ze specjalnym u- 
względnieniem opieki nad mat­
ką i dzieckiem.

Istnieją szerokie możliwości, 
aby tradycyjna dziedzina współ 
pracy między obu krajami, 
jaką jest obrót artykułami rol­
nymi, została rozszerzona i 
uzupełniona o współpracę na­
ukową i techniczną w rol­
nictwie, w szczególności w za­
kresie hodowli zwierząt, pro­
dukcji pasz, technologii prze­
chowywania żywności i pro­
dukcji uszlachetnionych od­
mian białka. Obie strony bę­
dą nadal współpracować w 
dziedzinie rybołówstwa i gos­
podarki morskiej.

Oświadczenie stwierdza, że 
obie strony będą nadal popie­
rać rozwój turystyki między 
Polską i USA, ułatwiać wszel­
kie formy wymiany osobowej 
między obu “narodami, popie­
rać wymianę kulturalną i za­
chęcać do dalszych kontaktów 
1 współpracy między organi­
zacjami społecznymi, nauko­
wymi, sportowymi, młodzieżo­
wymi, jak również między mia 
stamp obu krajów. Oświad­
czenie podkreśla pozytywną 
rolę, jaką Amerykanie pol­
skiego pochodzenia odgrywają 
we wzbogacaniu stosunków 
między Polską i Stanami Zjed­
noczonymi.

Uzgodniono, że będą konty­
nuowane starania w zakresie 
rozwiązywania problemów hu­
manitarnych dotyczących ich 
obywateli, w duchu tradycyj­
nej przyjaźni między obu na­
rodami.

W zakończeniu oświadcze­
nie stwierdza, że I sekretarz 
KC PZPR i prezydent USA 
wyrazili głębokie zadowole­
nie z przeprowadzonych roz­
mów oraz przekonanie, że re­
zultaty tych rozmów będą po­
siadać wielkie znaczenie dla 
dalszej współpracy polsko- 
amerykańskiej. (PAP) 

Najstarszy w Bratysławie

Słowacy ciekawi
nie obecny, ponieważ uzyskał 
o wiele bardziej poszerzone i 
nowoczesne zaplecze materiał'' 
no-techniczne. W lipcu ubiegłe 
go roku zakończono remont 
kapitalny Ośrodka w rezulta­
cie którego znacznie zwiększy 
ła się jego powierzchnia. Dys­
ponuje więc obecnie nasza 
bratysławska placówka infor- 
macyjno-kulturalna nowocześ 
nie wyposażoną czytelnią i bi 
blioteką; salą kinową na 40 
osób z panoramicznym projeK 
torem craz działem sprzedaży 
— co jest tutaj zupełnym no- 
vum — cieszącym się olbrzy­
mim zainteresowaniem i powo 
dzeniem.

Przez wiele lat śledzę dzia­
łalność naszego, bratysławskie 
go Ośrodka Kultury i z saty­
sfakcją muszę przyznać, że 
zawsze jego skromna ekipa 
kierownicza i pracownicza jest 
pełna inwencji, oryginalnych 
inicjatyw i pomysłów. Wynika 
to przede wszystkim z tego 
podstawowego faktu, że Sło­
wacy są szczególnie ciekawi 
Polski, zwłaszcza Polski współ 
czesne j.

Każdego dnia pomieszczenia 
Ośrodka są „zaludnione” przez 
naszych słowackich przyjaciół. 
Można ich spotkać w czytelni, 
gdzie pilnie czytają naszą pra 
sę, prezentowaną bardzo sze­
roko, włącznie z dziennikami 

Zbieranie dekli samochodów 
weteranów to pasja S»ena 
Harnstroma ze Sztokholmu. Je 
go kolekcja liczy blisko pięć 
set wyrabianych ręcznie z mie 
dzi lub chromowanych czy ni­
klowanych dekli z lat 1899— 
1949. W okresie tym wyprodu­
kowano na świecie około 4000 
różnych modeli samochodów.

u
Fot. — CAF

Dla dobra załogi

W pilskich ZNTK potrzebny program
poprawy warunków pracy

Mimo że dla poprawy sta 
nu dróg i unowocześnię 
nia środków transportu 

zrobiliśmy ostatnio wiele, w 
dyspozycji PKP, naszego wiel 
kiego orzewoźnika, znajduje 
się jeszcze sporo wysłużonych 
wagonów i parowozów, parnię 
tających czasy oierwszych dzie 
siątków lat XX wieku. Każ­
dy z nich przydaje się na dziś 
i będzie nrzydatny jeszcze jakiś 
czas pod warunkiem, że jest 
sprawny technicznie. Niełatwa 
to praca, by do kilku dziesiąt 
kach lat eksploatacji po raz 
któryś z rzędu dokonywać na 
praw taboru gwarantujących, 
że znów wvjedzie on na żelaz 
ne drogi. Toteż z najwyższym 
uznaniem trzeba odnosić się do 
tych, którzy wykorzystując ca 
łą swą wiedzę nie szczędzą sił, 
by gospodarce narodowej bo­
daj na kilka jeszcze lat przy­
wrócić lokomotywy, często na 
dające się właściwie na złom.

Około 2850 osób liczy zało­
ga pilskich Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego, naj 
większego skupiska klasy ro­
botniczej w młodym wojewódz 
twie. W bieżącym roku zatrud 
nienie -w tym przedsiębiorstwie 
jest niższe od ubiegłorocz­
nego o blisko 180 osób 
(przed rokiem odeszło stąd 40 
świeżo upieczonych absolwen­
tów szkoły przyzakładowej). 
W okresie sześciu miesięcy ro

wojewódzkimi. W bibliotece, 
dysponującej tysiącami pol­
skich książek, zawsze można 
spotkać dziesiątki osób, któ­
rych zainteresowania są bar­
dzo rozległe, począwszy od li­
teratury pięknej, a na najbar 
dziej fachowych i specjalisty­
cznych dziełach kończąc. 
Skromna salka projekcyjna 
nie jest niestety w stanie za­
spokoić życzeń tych setek chęt 
nych, którzy chcieliby zapoz­
nać się z naszymi najnowszy­
mi dziełami filmowymi. Sala 
wystawowa, licząca sobie 140 
m. kw., jest wykorzystywana 
przez cały rok. Praktycznie 
nie ma nawet jednodniowej 
przerwy między jedną wysta­
wą a drugą. Wieczory autor­
skie, a nie ma tygodnia, żeby 
takie nie miały miejsca zaw­
sze ściągają ponad komplet 
uczestników.

MÓWI SZEF OŚRODKA

Mówi dyrektor Ośrodka, 
konsul mgr Tadeusz Czubata:

— Chciałbym powiedzieć ki! 
ka słów j przytoczyć trochę da 
nych z ubiegłego roku, kiedy 
aktywność naszego Ośrodka, z 
okazji 30-lecia Polski Ludo­
wej, musiała być siłą rzeczy 
szczególnie wzmożona. Przez 
sale Ośrodka przewinęło się w 
sumie 250 000 osób. Zorganizo

ku bieżącego zrezygnowało z 
pracy już 205 osób. Zjawisko, 
które' zastanawia.

Dlaczego kolejarze z ZNTK 
szukają pracy gdzie indziej? 
Wizyta w zakładzie wyjaśnia 
niemal wszystko. Park maszy 
nowy jest nie tylko przestarza 
ły. ale i w wysokim stopniu 
zużyty, w wielu wydziałach 
panuje hałas oraz zapylenia, 
które znacznie przekraczają 
normę, w okresie zimy hale 
produkcyjne są niedogrzane, 
co powoduje wzrost absencji i 
pogarszanie się dyscypliny pra 
cy.

Co jeszcze rzuca się w oczy 
na terenie ZNTK, to niedobra 
sytuacja sanitarna ii zaniedba­
nia w sferze spraw socjalnych. 
Łaźnie, szatnie i śniadalnie są 
ciasne, na cementowych pod­
łogach brak drewnianych kra 
townic, brudne ściany, na któ 
rych można przeczytać hasła 
nawołujące... do przestrzegania 
ładu i porządku.

Wobec tych oczywistych fak 
tów nieodparcie nasuwa się py 
tanie: czy — mimo trudnych 
warunków, jakie tu panują ze 
względu choćby na wiek za­
kładu — w rozwiązywaniu istot 
nvch dla załogi problemów nie 
zabrakło 3nicjatywv ze strony 
samej dyrekcji? Wszak oko 
pańskie koma tuczy. Tymcza­
sem tu i ówdzie zatarła się gra

Polski
waliśmy w sumie na terenie 
Bratysławy i całej Słowacji 
140 wystaw z 32 tematami. Za 
kres tematyczny tych wystaw 
był bardzo szeroki. Do szcze­
gólnie udanych imprez, któ­
rych Ośrodek był aktywnym 
współorganizatorem, należy za 
liczyć ubiegłoroczne Dni Kra­
kowa z bardzo oryginalnym i 
ciekawym oraz bogatym pro­
gramem. Lektorzy, którzy przy 
bywali z kraju na nasze za­
proszenia, wygłosili w sumie 
ponad 100 odczytów na 46 te­
matów. Ale niezależnie od dzia 
łalności w samym Ośrodku, 
rozwijamy bardzo szeroką dzia 
łalność na terenie całej S10- 
wacji. W ubiegłym roku Dni 
Kultury Polskiej odbyły się 
w: Koszycach, Preszowie, Bar 
dejowie, Trebiszowie, Nitrze, 
Zwoleniu, Nowym Mieście, 
Pieszczanach i Trenczinie. Cie 
szyły się one olbrzymim powo 
dzeniem. Także w tym roku or 
ganizujemy poza Bratysławą 
cały szereg imprez typu cykli 
cznego i indywidualnego;

Bardzo dobrze układa się\ 
nam współpraca ze słowacki­
mi środkami masowego prze­
kazu. Mamy w nich wypróbo 
w~n?go sojusznika.

SERDECZNE POPARCIE

Informacje te uzupełnia 
z-ca dyrektora Ośrodka do

nica między materiałami po­
trzebnymi do produkcji, zło­
mem i najzwyklejszymi śmie 
ciami. W niektórych punktach 
stosy części zamiennych tara 
sują przejścia.

Można by sądzić, że w osła 
tnim okresió nie uczyniono tu 
nic ani dla poprawy -warunków 
socjalnych, ani w zakresie bez 
pieczeństwa pracy oraz że za 
taki stan rzeczy winić należy 
wyłącznie dyrekcję. W ramach 
programu poprawy przedsta­
wionej wyżej sytuacji wraz z 
nowym magazynem pracowni­
kom przekazano do użytku za 
piecze socjalno-sanitarne. no­
we zaplecze otrzymał także wy 
dział stopów łożyskowych, a w 
snawalni korbowodów i wiaza 
rów zainstalowano instalację 
na wie wno~wy cia gową. Zakłady 
posiadała ponadto program mo 
dernizacji i rozbudowy na la 
ta 1966.— 1980. Jednak wobec 
ogromnych potrzeb to wszy­
stko. co dotychczas uc/vniono 
nazwać można dreptaniem w 
miejscu. Niewiele zdziałała dv 
rekcja, jeszcze mniej resort ko 
munikach (przedstawiciel iego 
kierownictwa gościł -w Pile 
przed ckolo dziesięciu latv. nikt 
też nie przvbył na niedawne 
cbrady Egzekutywy KW PZPR 
poświęcone niełatwym próbie

Dokończenie na str. 4
ZYGMUNT ROLA

spraw handlowych mgr Mie­
czysław Wasilewski:

— Dział Handlowy Ośrodka 
uruchomiony został na począt 
ku lipca ub. roku. W r. 1974 
odwiedziło go szacunkowo o- 
kcło 70 000 osób. To duże za­
interesowanie naszym działem 
sprzedaży wiąże się nierozer­
walnie z całokształtem działał 
ności merytorycznej Ośrodka. 
Mogę dla przykładu podać, że 
szczególnie dużym zaintereso­
waniem i wysoką frekwencją 
w naszym .punkcie sprzedaży 
cieszył się w okresie wystaw: 
książki społeczno-politycznej 
(„Książka i Wiedza” oraz Wy 
dawnictwo P. A. „Interpress”) 
pocztówek polskich, znaczków 
pocztowych, wyrobów artysty 
cznych ze srebra („Imago-Ar- 
tis”), pokazu dzianin z udzia­
łem modelek. Staramy się tak 
że rozszerzać naszą działalność 
handlową poza Bratysławą, or 
ganizując często kienma<sze 
przy okazji Dni Kultury Pol­
skiej w terenie.

Trzeba też na zakończenie 
stwierdzić, że działalność Oś­
rodka spotyka się z wyjątko­
wo serdecznym poparciem 
władz partyjnych i państwa 
Słowacji i organizacji maso­
wych oraz zawodowych placó 
wek upowszechniania kultury. 
Fakt, iż częstymi gośćmi Oś­
rodka bywają przedstawiciele 
najwyższych władz partyjnych 
i państwowych jest tego naj­
lepszym świadectwem.

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI
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Nie powinno zabraknąć Rezolucja OJA az
Podręczniki dla pierwszoklasistów

W nowym roku szkolnym 
nie powinno być kłopo­
tów z podręcznikami. 

Wydawnictwa Szkolne i Peda­
gogiczne ukończyły ich druk 
zgodnie z planem. Większość 
książek trafiła do księgarń w 
czerwcu br. Drukowane póź­
niej — znajdą się w sprzedaży 
w sierpniu br. Również później 
ukaże się atlas do klasy czwar 
tej szkoły podstawowej i 
„Szkolna encyklopedia wiedzy 
o Polsce i święcie współcze­
snym" dla klasy VIII oraz 
„Wiedza o Polsce współcze­
snej” dla klasy maturalnej. O- 
późnienia w druku tych pod­
ręczników zostały spowodowa 
ne koniecznością wprowadze­
nia zmian w związku z nowym 
podziałem administracyjnym 
kraju.

Wśród zatwierdzonych pozy 
cji dla szkoły podstawowej, 
średniej i szkół zawodowych 
jest sporo nowych opracowań. 
Np. szkoły średnie ogólno­
kształcące otrzymują nowe pod 
ręczniki biologii (klasa II i 
III), technika — geografię go­
spodarczą, zasadnicze szkoły 
zawodowe — język polski, przy

jące w latach poprzednich 
wznawia się przeciętnie w 
50-procentowych nakładach. 
Zakłada się bowiem, że resztę 
wyposażenia ucznia stanowić 
będą podręczniki używane. 
Aby usprawnić sprzedaż pod­
ręczników używanych, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia wspólnie ze Zjednoczeniem 
Księgarstwa powołuje w zbiór 
czych szkołach gipinnych i w 
większych szkołach podstawo­
wych księgarnie ajencyjne któ

re będą skupywały i sprzeda­
wały używane podręczniki i 
lektury w ciągu całego , roku 
szkolnego. Państwowe Przed­
siębiorstwo „Dom Książki” 
zwiększyło liczbę własnych 
punktów antykwarycznych w 
Poznaniu. Oprócz 17 księgarń 
w Poznaniu używane książki 
szkolne przyjmuje specjalny 
stały punkt przy ul. Dzierżyń­
skiego 35. Podobne placówki 
znajdują się w każdym mie­
ście. (bg)

sposobienie obronne i 
niki zawodowe.

Uprzywilejowani są 
szęklasiści, którym w 
centach zapewnia się

podręcz

pierw- 
100 pro 
książki

nowe. Są one sprzedawane — 
podobnie jak i pozostałe pod­
ręczniki dla wszystkich klas 
szkoły podstawowej i średniej 
ogólnokształcącej — na talo­
ny.

W bieżącym roku szkolnym 
dla klas pierwszych przygoto­
wano dwa elementarze M. Fal 
skiego — „Elementarz z ćwi­
czeniami” oraz E. i F. Przy- 
łubskich — „Litery z ćwicze­
niami”. Do nauki matematyki 
zatwierdzono podręcznik A. Ru 
sieckiego — „Arytmetyka” z 
ćwiczeniami Z. Cydzika lub E. 
Puchalskiego, podręcznik Z. Cy

Wiadukt pilski

Na zdjęciu — na miejscu budowy wiaduktu.
Fot. — E. Mikuszewski

gotowy za 4
Od kilku lat trwa przebudowa 

w Pile i w rejonie tego miasta, 
ne szlaki prowadzące ze wschodu 
północ. Newralgicznym punktem 
przy pilskim dworcu kolejowym.

miesiące
układu komunikacyjnego 
gdzie krzyżują się waż-
na zachód i 
trasy P—P

z południa na 
jest wiadukt

dzika — 
czeniami’ 
chalskiej

.Matematyka z ćwi- 
i podręcznik E. Pu-

ćwiczeniami
.Matematyka z
Wyboru pod-

ręczników, z których będą się 
uczyły dzieci, dokonuje nau­
czyciel. Obowiązuje tylko je­
den zestaw podręczników. Je­
żeli naućzyciel wybierze np. 
„Elementarz” Falskiego, to zby 
teczne są „Litery” Przyłub- 
skich. Natomiast w niektórych 
szkołach wydano rodzicom ta 
lony na wszystkie podręczni­
ki obowiązujące w klasach 
pierwszych lub nie ustalono, z 
którego zestawu będą się u- 
czyć pierwszoklasiści.

W tej sytuacji dla niektórych 
dzieci, jak nas informują czy­
telnicy, zabrakło talonów. Wła 
dze oświatowe wystosowały 
do szkół odpowiednie pismo re 
gulujące tę kwestię. Każde 
dziecko vw klasie pierwszej do 
stanie pełen komplet potrzeb­
nych książek, bowiem każda 
ze szkół otrzymała tyle talo­
nów, ilu ma pierwszoklasi­
stów.

Tam, gdzie dokonano niewła 
ściwych rozdziałów, zostaną 
one skorygowane. Nie ma 
wiec powodów do niepokoju.

Natomiast nie wszyscy rodzi 
ce przestrzegają terminów za­
kupu uwidocznionych na talo­
nach. A w przypadku, gdy 
książki nie zostaną wykupio­
ne w oznaczonym czasie, księ­
garnia ma prawo ich wolnej 
sprzedaży.

Pierwsze wydania nowych 
podręczników szkolnych uka- 
•zują się w 100-procentowych 
nakładach. Pozycje obowiązu-

Będący dotychczas w użyt" 
ku zbudowany został przed kil 
ku dziesięciu laty, nie mógł wiec 
sprostać potrzebom wynikają 
cym z szybkiego rozwoju tran 
sportu drogowego, uniemożli­
wiał elektryfikację głównych 
linii kolejowych, które zbiega 
ją się w Pile, groził także licz 
nym niebezpieczeństwom wszy 
stkim jęgo użytkownikom.

Przed dwoma laty zapadła 
więc .decyzja o zbudowaniu no 
wego wiaduktu. Inwestor i ge 
neralny wykonawca — Okręgo 
wy Zarząd Dróg J Ulic w Poz 
naniu — kierownictwo robót 
powierzył młodym inżynierom, 
sprawdzonym podczas realiza 
cji trasy E-8 (Poznań — Wrześ 
nia). Prace rozpoczęły si'e w 
końcu listopada ub. roku. 
Trzeba było postawić tymcza 
sową drewniana kładkę, która 
połączyłaby Staszicówkę z cen 
trum miasta, odpowiednio przy 
gotować teren pod budowę oraz 
przystąpić do przebudowy całe 
go węzła komunikacyjnego w 
okolicy stacji kolejowej.

Normatywny cykl inwestycyj 
ny obliczono na 32 miesiące. To 
bardzo długo wobec snecyficz 
nej sytuacji, jaka wytworzyła 
się w mieście po rozebraniu 
starego wiaduktu. Budowniczo 
wie zobowiązali się zrealizo-

wać zadanie w okresie... dwu
nastu miesięcy Decyzja to bez 
precedensowa, zdawałoby się 
karkołomna i nierealna. A jed 
nak za cztery miesiące, w przed 
dzień otwarcia VII Zjazdu 
PZPR, wiadukt będzie gotowy. 
Do tego optymistycznego stwier 
dzenia upoważnia obecne za­
awansowanie robót. Gotowe są 
już wszystkie podpory, na któ 
rych ułożono połowę kablobe- 
tonowych belek nośnych, znacz 
nie zaawansowane sa też prace 
związane z przebudową dróg 
dojazdowych.

Bardzo ofiarna i ^dyscyplino 
wana. licząca około 130 osób 
załoga w pełni zasługuje na 
miano zespołu ludzi dobrej ro 
boty. Z wszechstronną pomocą 
przychodzą jej władze woje­
wódzkie i miejskie oraz liczne 
przedsiębiorstwa mające swe 
siedziby na ziemi pilskiej.

Nowy. 230-metroiwy wiadukt, 
który będzie się składał z 
dwóch jezdni, połączony zosta 
nie z trasą P—P. Stanowić on 
będzie bardzo funkcjonalny ele 
ment układu komunikacyjnego 
O zasadniczym znaczeniu dla 
miejskiego i tranzytowego ru 
chu kołowego oraz jeszcze je 
den nowoczesny akcent archi 
tektoniczny rozbudowującej się 
Piły.

PLASTYKA
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Do sztuki najnowszej muzea 
odnoszą się zazwyczaj z 
dużą rezerwą i ostrożno­

ścią. Z reguły nie chcą ryzyko­
wać, wolą zaczekać, nim czas 
zweryfikuje jej wartość, nim kry­
tyka zaakceptuje ją i uzna. Nie 
chęć do skrajnej awangardy ma 
zresztą w ich przypadku inne je 
szcze nieco, powiedziałbym bar­
dziej techniczne i prozaiczne, źró 
dła. Proponowane publiczności, 
przez twórców opowiadających 
się za najnowszymi kierunkami w 
sztuce, zjawiska artystyczne, prze 
czą bowiem z reguły samą swą 
strukturą fizyczną, kształtem i 
technologią, podstawowym zało­
żeniom muzealnictwa, zakładają 
cym gromadzenie i przechowywa 
nie trwałych, a przy tym własno­
ręcznie wykonanych przez sygnu 
jących je artystów, przedmiotów.

Sztuka konceptualna tymcza­
sem znakomicie obywa się. bez te 
go wszystkiego. Tutaj dziełem

Żądanie zawieszenia 
prąw Izraela w ONZ
Członkowie Rady Ministe­

rialnej Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, która zakończy­
ła obrady w stolicy Ugandy 
— Kampali, uchwalili rezolu 
cję domagającą się zawiesze­
nia praw członkowskich Iz­
raela w ONZ. Rezolucja 
stwierdza, że prawa członków 
skie Izraela powinny zostać 
zawieszone do chwili, kiedy 
państwo to zastosuje s.iq do 
wszystkich postanowień i re­
zolucji ONZ na temat Blis­
kiego Wschodu,

Oczekuje się, że dyskusja 
na tematy bliskowschodnie, a 
zwłaszcza na temat problemu 
palestyńskiego, będzie konty­
nuowana na „szczycie” 
państw członkowskich OJA, 
jaki rozpoczął się w poniedzia 
łek. (PAP)

Dla dobra załogi
Dokończenie ze str. 3 

mom tego zasłużonego zakła- 
du) oraz Zjednoczenie ZNTK, 
które nie udzieliło skutecznej 
pomocy pilskiej dyrekcji, gdy 
sama próbowała ulokować zle 
cenie na opracowanie założeń
techniczno ekonomicznych
związanych z generalną moder 
nizacją.

W pilskich ZNTK trzeba na 
tychmiAst przystąpić do dzia 
łania na rzecz radykalnej po 
prawy warunków socjalnych 
oraz bhp. Takie właśnie sta* 
nowisko zajęła Egzekutywa 
KW PZPR, zalecając Zjedno 
czeniu i dyrekcji opracowanie 
do końca lipca br..odpowie dnie 
go w tej sprawie programu i 
za.noznanie z ńim załogi na 
kolejnej Konferencji Samorzą­
du Robotniczego mającej się od 
być w najbliższych tygodniach.

ZYGMUNT ROLA

„Koziołki*4 płacą
W 950 grze Poznańskiej Gry Licz 

bowej „Koziołki” w dniu 27 
lipca 1975 r„ w której odbyły się 
dwa losowania wpłynęło: 141.606 
zakładów wartości; 424.418,— zł.

Ng losowanie I wpłynęło: 86.121 
zakładów wartości: 258.363.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 142.092,— 
złotych

Na losowanie II wpłynęło 55.485 
zakładów wartości: 166.455.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 91.550,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 6 
„czwórek” po 7.176,— zł; 29 „tró­
jek premiowanych po 193,— zł; 
320 „trójek” po 93,— zł; 465 „dwó-
jek premiowanych po 27,— zł;
5.102 „dwójki” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 3 
„czwórki” po 9.247,— zł; 9 „trójek 
premiowanych” po 216 zł; 172 
„trójki” po 116, —zł; 158 „dwójek 
premiowanych” po 28,— zł; 2.914 
„dwójek” po 8,— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne podwójne losowanie 951 gry od­
będzie się w dniu 3 sierpnia 1975 
r„ na które ufundowano specjalne 
nagrody na końcówki banderoli.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi: 500.000,— zł.

Losowanie lin 951 gry odbę­
dzie się w Koninie na tarasie Ka­
wiarni „Kolorowa” w dniu 3 sierp 
nia 1975 r. o godzinie 12.

Koncepty i pomysły
kazania swych konceptów pla­
stycznych i pomysłów artysta o- 
trzymuje określoną powierzchnię 
ekspozycyjną, którą w dowolny i 
sobie tylko właściwy sposób ma 
prawo zagospodarować.

Jedną z wystaw, opartych na 
tych właśnie, ultranowoczesnych 
obcych raczej naszemu wy­
stawiennictwu muzealnemu zasa 
dach, gościmy obecnie w Pozna­
niu. Wrześniowy Kongres Między 
narodowego Stowarzyszenia Kryty 
ków Sztuki, odbywający się tym 
razem w Polsce, zobligował bo­
wiem nasze muzea do zaprezen­
towania jego uczestnikom najbar 
dziej skrajnych i najdalej odbie­
gających od tradycji, zjawisk ar­
tystycznych w naszej plastyce.

Wystawę l poznańskiego Mu­
zeum Narodowego „10 artystów 
prezentuje nowe i najnowsze", 
muszę się do tego otwarcie przy 
znać, zwiedzałem z dość miesza-

. _ _ nymi uczuciami. I to nie dlatego
sztuki mogą być same tylko idee nawet, źe obca mi jest sama kon
i pomysły, wyrażane zarówno przy 
pomocy tekstu autorskiego czy 
znaku jak i gotowego fabryczne­
go produktu. W takiej sytuacji ca 
ły ciężar wystawy przesuwa się 
niejako autonjatycznie z dzieła 
na osobę samego wystawiające­
go je artysty. Zaproszony do po-

cepcja traktowania sztuki -wyłącz 
nie w kategoriach czystej zaba­
wy, co ze względu na sam spo­
sób zaaranżowania tej wystawy, 
nie rozgraniczający zupełnie ma­
nifestacji i gestów artystycznych 
od propozycji czysto warsztato­
wych. Sprawia to, iż niezbyt z re

guły zorientowany we wszystkich 
zawiłościach współczesnej piasty 
ki, a przy tym pózbawiony jakie 
gokolwiek wstępu, objaśnienia 
czy katalogu odbiorca, staje wo 
bec tej wystawy nieomal całkowi 
cie bezradny, nie mogąc znaleźć 
żadnej nici przewodniej łączącej 
np. typowo warsztatowe tkaniny 
Magdaleny Abakanowicz z źarta 
mi konceptualistycznymi Jerzego 
Beresia czy Zdzisława Jurkiewi­
cza.

Na tle dość bezbarwnych i z ko 
nieczności zawężonych do kilku 
tylko przypadkowo wyrwanych z 
szerszego kontekstu propozycji 
konceptualnych, wyraźnie zyski­
wało bardziej tradycyjne może, o- 
parte jednakże na określonych re 
gułach gry malarstwo Jana Berdy 
szaka i Norberta Skupniewicza 
czy też grafika Leszka Sobockie- 
go. Spośród realizacji zbliżonych 
w jakimś sensie do konceptualiz 
mu najbardziej intrygują na tej 
wystawie swymi pracami i pomy­
słami przede wszystkim wrocła­
wianie: Jerzy Rosołowicz i Zdzi­
sław Jurkiewicz. Całkowicie nie 
przekonywało mnie natomiast to, 
co zdecydował się pokazać w Po 
znaniu Jerzy Bereś.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Istotne decyzje PZPN
Jak rzadko kiedy opinia sportowa była ostatnio zbulwerst^. 

problemami przed jakimi stanęło nasze piłkarstwo. ZaskakująCe 01 
zultaty ligowych spotkań kończących ubiegły sezon, wykrocz/^ 
dyscyplinarne czołowych piłkarzy, tendencje do zmian barw kiuj?1 
wych przez trenerów i zawodników — stały się symptomem nier°" 
kojących zjawisk w tej dyscyplinie sportu. Kibice oczekiwali w>°' 
reakcji władz piłkarsąwa na zaistniałe fakty.

Zarząd Polskiego Związku Piłki 
Nożnej podjął kilka istotnych de­
cyzji mających na celu ukaranie 
winnych zaistniałych wykroczeń, 
a itakże przedsięwziął środki, które 
w przyszłości nie powinny dopu­
ścić do powstania sytuacji nie przy 
noszących chluby tej dyscyplinie 
sportu. Ze szczególną uwagą zo­
stała przeanalizowana sprawa nie­
godnego zachowania się piłkarzy 
Górnika Zabrze. Na winnych zo­
stały nałożone surowe kary dyscy 
plinarne pociągające za sobą dy­
skwalifikację, skreślenie z kadry 
narodowej. Kary ostre i słuszne.

Mniej doraźne stały się nato­
miast sankcje wobec klubów ob­
winianych za wypaczenie wyników 
meczów ligowych w minionym se 
zonie. Tu możliwość interwencji 
PZPN okazała się mniejsza, cho­
ciażby z braku konkretnych do­
wodów. Sprawy te znalazły jed­
nak wyraz w uchwałach PZPN — 
w poszczególnych sformułowaniach 
regulaminu postępowania dyscypli 
narnego oraz w znowelizowanej 
wersji regulaminu rozgrywek.

Na zorganizowanej przez PZPN 
w poniedziałek konferencji praso • 
wej poinformowano również o 
przygotowaniach naszych repre­
zentacji i klubów do serii jesien­
nych spotkań międzynarodowych.

Hokej na trawie 
w wykonaniu pani

Mało kto widział w naszym kra­
ju hokej na trawie w wykonaniu 
pań. Ci, którzy jeszcze nie oglądali 
kobiet w pogoni za niewielką, bia­
łą piłeczką, zajrzą zapewne dzi­
siaj na boisko Grunwaldu przy 
ul. Świerczewskiego 53a. Odbędzie 
się tam mecz szkolnej drużyny z 
Nowego Jorku ze Spartą Wrocław.

Trener Kazimierz Górski podfe 
ślił, że w najbliższym okresie 
Iowa rola w przygotowaniach 
karzy powołanych do kadry 
padnie na ich kluby, w sier^' 
zostanie rozegranych pięć koleJi 
spotkań ligowych. Z punktu w 
dzenia potrzeb reprezentacji istot' 
na będzie więc forma, jaką kad.' 
wieże osiągną w klubach. prz2 
meczem eliminacyjnym z Holandi 
(10 września) kadrowicze zbiorą 
w Kamieniu koło Rybnika. spra^ 
dzianem aktualnej formy repre 
zentacji stanie się towarzyski XX 
(3. IX) z Bułgarią. Niemal identy 
czny cykl będzie obowlązy^gj 
przed spotkaniami z Holandią (re, 
wanż) 15 października w Amster". 
damie i 10 dni później z Włoch^ 
mi. W roli sparringpartnera tym 
razem wystąpią piłkarze Węgier 
z którymi reprezentacja poicJ 
spotka się 8. X.

W Wydziale Szkolenia PZPN na 
stąpiły zmiany personalne. Dotych 
czasowy trener reprezentacji mło­
dzieżowej Andrzej Strejlau odszedł 
do stołecznej Legii, gdzie jest tre­
nerem pierwszej drużyny, pzpn 
nie wyznaczył jeszcze nowego tre- 
nera drużyny młodzieżowej do lat 
23. „Młodzieżówką” do lat 21 opie 
kuje się nadal trener Ryszard Ku­
lesza. Pieczę nad reprezentacją 
młodszych juniorów przejął Marek 
Janota, dotychczasowy kierownik 
Wydziału Szkolenia. Obecnie sze­
fem szkolenia w PZPN został po- 
nownie Jerzy Talaga. Natomiast 
nadal trenerem pierwszej repre­
zentacji jest Kazimierz Górski, a 
selekcjonerem’ drużyny narodowej 
juniorów — Marian Szczechowicz.

KARY DLA PIŁKARZY 
GÓRNIKA ZABRZE

Początek o godz. 16. 
tro i pojutrze ten 
Amerykanek rozegra 
mym boisku kolejne

Również ju- 
sam zespół 
na tym sa- 
spotkanie z

polskimi hokeistkami, tym razem z 
Polonii Środa. Początek środowego 
meczu o godz. 16, a czwartkowe­
go — o 17. (ad)

dalekopisem
W ostatnim dniu przedolimpij-

skiego mityngu lekkoatletów w 
Montrealu w skoku wzwyż Jacek 
Wszoła zajął II miejsce z takim 
samym wynikiem jak zwycięzca 
Włoch Enzo del Forno 2,18.

W drugim dniu mistrzostw Euro 
py w siatkówce juniorów w RFN 
Polska pokonała Rumunię 3:1 (15:4, 
11:15. 15:2, 16:14), a w tej samej 
grupie eliminacyjnej CSRS zwycię 
żyła Izrael 3:0 (15:7, 15:13, 15:6).

Po zwycięstwie nad drużyną 
EV Rosenheim 9:4, reprezentacja 
Polski wygrała drugi mecz w mię 
dzynarodowym turnieju w hokeju 
na lodzie „Thurn und Taxis” z 
I ligowym zespołem RFN — SC 
Riessersee 8:3 (2:1. 4:0. 2:2).

W szermierczych mistrzostwach 
armii zaprzyjaźnionych w Buda­
peszcie we florecie mężczyzn 
triumfował Polak Aleksander Kon 
rat — 4 zwyc.. przed Rumunem 
Tiu — 4 zwyc. (no barażu) I Maria 
nem Sypniewskim (Polska) — 3 
zwyc.

Na odbywających się w RFN 
mistrzostwach Europy juniorów 
w siatkówce, w poniedziałek za­
kończono spotkania eliminacyjne. 
Nasze młode reprezentantki za­
jęły drugie miejsce w swojej gru 
pie i zakwalifikowały się do pierw 
szej szóstki drużyn, które od śro­
dy do soboty rozgrywać będą fi­
nałowe pojedynki w Monachium 
Obok Polek w finale wystąpią 
obrończynie tytułu, reprezentant­
ki ZSRR oraz NRD, Bułgaria, RFN 
i CSRS.

W ostatnich spotkaniach grupy 
II Polska pokonała Włochy 3:1 
(15:6, 15:8, 10:15, 15:13) a CSRS zwy 
ciężyła Belgię 3:0.

Tenisiści Czechosłowacji wygra­
li finał „B” strefy europejskiej 
Pucharu Davisa, zwyciężając Frań 
cje 3:2. Przeciwnikami Czechosło- 
waków w międzystrefowym półfi­
nale będą tenisiści Australii?

Nieodpowiednie zachowanie się 
niektórych piłkarzy Górnika Za­
brze podczas powrotu tej drużyny 
12 czerwca br. z Francji znalazio 
swój epilog w karach dyscyplinar 
nych nałożonych przez PZPN. 
Jerzy Gorgon został ukarany dy­
skwalifikacją na pół roku i skre­
ślony z listy członków kadry na­
rodowej. Półroczna dyskwalifika­
cja z zawieszeniem na rok została 
nałożona na Andrzeja Szarmacha. 
Natomiast Ireneusz Lazurowicz w 
stał ukarany trzymiesięczną dy­
skwalifikacją z zawieszeniem na 
pół roku.

Surowe sankcje karne zostały 
zastosowane przez PZPN po wni­
kliwym przeanalizowaniu zaistnia­
łych faktów. Stąd też kary’ władz 
piłkarskich są zróżnicowane w 
swym wymiarze a zarazem wyż- 
sze od tych, które nałożył na pił­
karzy ich macierzysty klub.

Jednocześnie PZPN wystąpił do 
Polskiej Federacji Sportu i woje­
wódzkich władz sportowych w Ka 
towicach o przeanalizowanie po­
stawy kierownictwa drużyny Gór 
nika Zabrze podczas powrotu z 
Francji, które również nie wy­
wiązało się ze swoich obowiązków. 
PZPN ukarał Górnika Zabrze U; 
kazem wyjazdu za granicę do koń 
ca stycznia 1976 r.

Kary wchodzą w życie z dniem 
1 sierpnia br. (PAP) '

Obozy szkoleniowe 
sportowców AZS

Tradycyjnie już okres letni, cha­
rakteryzujący się mniejszym nasi­
leniem imprez sportowych, zawód 
nicy wykorzystują na zgrupowa­
nia szkoleniowe. Bogaty cykl obo­
zów zaplanował dla swoich sekcji 
AZS. Najwcześniej przygotowania 
rozpoczęli wioślarze, którzy od 15 
do 29 lipca przebywali w Ślesinie. 
1 sierpnia do Rudna udają się szer 
mierze, w którym bawić będą 
przez dwa tygodnie. W tym sa­
mym czasie w Kiekrzu, dó sezonu 
przygotowywać się będą juniorki 
koszykarki. Zespół seniorek w 
sierpniu wyjeżdża do Zakopanego, 
lecz termin tego zgrupowania nie 
został jeszęze sprecyzowany. Od 
24 VIII do ’4 września w Wałczu tre 
nować będzid I drużyna koszyka­
rzy, a ji/niorzy tej sekcji szkolić 
będą swe umiejętności w Kiekrzu 
od 15 do 29 sierpnia. Przez trzy ty 
godnie (od 1 do 21 sierpnia) na 
zgrupowaniu w Koninie przygoto­
wywać się będą do występów w 

HII lidze piłkarze ręczni, (wił)

Liga lekkoatletyczna
W Bydgoszczy zakończono 28 bn. 

zawody o mistrzostwo ligi 
atletycznej. W poniedziałek zawo­
dy odbywały się w bardzo dobrycn 
warunkach atmosferycznych.

W biegu na 3.000 m z przeszli 
darni Kazimierz Maranda (Ł‘s' 
Łódź) uzyskał czas 8.23,4. P10
Bielczyk (AZS W-wa) rzucił 
czepem na odległość 81.10 m. “ 
na 110 m ppł. zakończył się wy­
graną Jana Pustego (Orkan r ‘ 
znań) w 13,5, a bieg na 230 m ' 
zwycięstwem Jerzego Piętrzy 
(Górnik Zabrze) — 21,2. Rozczaro­
wał konkurs pchnięcia kulą z 
działem wszystkich naszych czo 
wych miotaczy. Wygrał Władysi 
Komar (Polonia W-wa) wymKie 
18,93 m.

Wśród kobiet najcenniejszy L 
zultat uzyskała Krystyna pul(SL 
ska (AZS Kraków) skacząc w 
6,44 m. Bieg na 100 m ppł- 
ła Bożena Nowakowska z War 
wianki — 13,3, wyprzedzając T 
sę Sukniewicz (Gwardia W-W " 
która miała ten sam wynik. B 
na 3 tys. m zakończył się wys- 
ną Renaty Pentlinowskiej (NeP 
Gdańsk) w 9.10,6. Rzut oszczep 
przyniósł zwycięstwo Ewie 
zieckiej (Piast Gliwice) rezulW 
56,70. (PAP)

Śmierć 8 osób
podczas wyśsigw 

samochodowych
Jak donoszą z Santiago w 

dzielę doszło tam do wielkiego , 
rambolu podczas wyścigu 
chodowego. 12 biorących 1 p 
w wyścigu samochodów z“^,\dek 
się wpadając na widzów. WYP 
spowodował śmierć 8 osób, w 
kilku kierowców. Kilkunastu 
dzów odniosło obrażenia*GŁOS 29 VII 1975



Geologiczno - Górnicza
Spólddelnia Pracy „Hydrogeowiert’ 

w Jelonku k. Poznania

^^iadami3 wszystkich zleceniodawców, 
■e na skutek połączenia Spółdzielń Hydro- 
-eologicznych w kraju — nastąpiła zmiana 
nazwy Spółdzielni, która aktualnie brzmi:

GEOLOGICZNO - GÓRNICZA
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

HYDROGEOWIERT” w Grudziądzu 
Oddział w Jelonku k. Poznania”.

• ’ 1569-K2

Praca > Nauka Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam motocykl BMW 
590 R 51. Włodzimierz Go- 
ściniak, 63-300 Pleszew, ul. 
Sienkiewicza 30. 895p

Sprzedam tanio balans 
ręczny 25 ton nacisku, na 
dający się do mechaniki 
pojazdowej. Adres: Po- 
znań, Łęczycka 4. 17465g
Sprzedam taksometr. Sza 
motuły, Sportowa 19 m. 7. 

17913g

0 Samochody
Samochód Fiat 125 - 1500, 
odbiór zaraz oraz nową 
Syrenę 105 sprzedam. O- 
strów Wlkp., Swierczew-
skiego 43 m. 3. 921p
Syrenę 105, odbiór II pół­
rocze zamienię na Fiata 
126 p lub Zaporożca. Tel. 
67-23-83 godz. 18—20.

19610g

Studentka poszukuje kom 
fortowego pokoju zaraz. 
Cena obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19363g.
Młodemu panu wspólny 
pokój wynajmę, Racławic

Tanki do zdjęć rentgenowskich, 
wanny, kuwety, 

Inne nietypowe wyposażenie specjalne

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce
Oddział Wojewódzki w Poznaniu,

ka 87. 18618g
Pokój używaniem kuchni, 
oddam małżeństwu bez­
dzietnemu. Płatne rok z 
góry. Informacje: Poznań 
27, Skórzewo, Piaskowa 
46. 17887g
Panią na trzyosobowy po 
kój przyj mę. Szubińska
14 — Górczyn. 17898g

Wałbrzych! Zamienię du­
ży pokój 24 m! — na po­
dobne lub pokój z kuch­
nią w Ostrowie Wlkp. A- 
dres wskaże „Prasa”’' — 
Grunwaldzka 19 dla 17922g

oraz
instalacje wentylacyjne

ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZAPISY
WYKONUJE Z WINIDURU

SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA
Poznań, ul. Woźna 13, telefon 541-00

v warsztat — ul. Ostatnia 5
12492g

1. stacjonarne kursy kwalifikacyjne pod­
staw rachunkowości oraz specj. prze­
mysł;

do ,prac 
£ ogrodzie - miejsco­
wi Jelonek, Orzecho- 
. i dojazd autobusem 

„n 19370gnr 42_______ —---------

Kupię piec c. o. 12 m‘, do 
dalszej eksploatacji. Ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
l«3O2g.

pT^jmę ślusarza młode- 
^do produkcji. Warsztat 
Mechaniczny,

iwia oraz pomoc skle- 
przyjmę, najchęt- 

g rencistkę. Cukiernia 
^acka, Poznan, Nad 
£bakiem 10. 16248g

P^yjmę dozorstwo, waru 
mieszkanie. Oferty — 

prasa", Grunwaldzka 19 
dla 17940g._______________  
Pracownica do zakładu 
„emieślniczego, potrzeb- 
na # puszczykowku. Tel. 
im lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17949g
Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów popraw 
kowych. Szamarzewskie­
go !1 m. 7.17452g

profesor liceum udziela 
lefccjl matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Ma- 
ehalski, tel. 67-25-02.

19309g

Ciągnik Ursus C-328 lub 
Zetor kupię. Adres W'ska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17953g.

Kupię ogródek działko­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla i7908g.

Sprzedam 
bliźniaczą,

spacerówkę
stan

dobry. Osiedle 
skie 90 m. 35.

bardzo 
Piastow-

1881Ig
Sprzedam sadzonki goździ 
ków szklarniowych. Inż. 
Adam Wawrzyniak, Nie- 

I tążkowo 36, tel. Śmigiel

PZZ „HERBAPOL” 
Oddział Skoki 

informuje, że ob. inż. 
Jolanta Stachowiak 

zagubiła 
pieczątkę skupową 

o następującej treści : 
Poznańskie 

Zakłady Zielarskie 
„Herbapol” 

Zakład w Swarzędzu 
Punkt Skupu 

Czarnków.
W związku z powyż­
szym unieważnia się 

w/w pieczątkę.
4418-K1

Młode małżeństwo lekar­
skie z dzieckiem, członko 
wie SM, poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17927g.
Mieszkanie M-4, 3-pokojo- 
we na, Raszynie, I ptr., 
telefon' — zamienię na 
M-6, dzielnica obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17931g.
Zamienię domek bliźnia­
czy, własnościowy, nowe 
budownictwo w Poznaniu 
(Smochowice) — na miesz 
kanie spółdzielcze, własno 
ściowe w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17934g.

145. 920p
Sprzedam młocarnię z pra 
są i motor Pannonię. Sta­
chowiak, Swierczyna 29,

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18«87g.

Studentka Akademii Rol­
niczej, poszukuje pokoju 
z dogodnym dojazdem do 
uczelni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17943g

woj. Leszno. 885p
Sprzedam maszynę do szy 
cia — kaletniczą prawo- 
ramienną. M. Kubale — 
64-340 Grodzisk Wlikp., pl. 
Powstańców Wlkp. 7 m.
3. 17946g

Dnia 27 lipca 1975 r. zmarł nasz

były główny księgowy i pełnomocnik 
Zarządu Spółdzielni

kol. IGNACY PAWLAK
członek założyciel, 

serdeczny kolega i wychowawca młodego poko­
lenia, powstaniec wielkopolski, zasłużony 

działacz ruchu spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 b«n. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

Pamięć o Nim pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
POP i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Tecbnodruk” w Poznaniu
830-K3

. Dnia 27 lipca 1975 r. zmarła po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

PELAGIA JOZWIAK
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Nowotomyska ie m. 1. I9774g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lipca 1975 r. zmarła w wieku 79 lat, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, nasza droga matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANASTAZJA MICHALAK ।
z domu Flisikowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.15 
na cmehtarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

19696g

28 1975 r. po ciężkich cierpie-
h zm.arła nasza ukochana matka, teściowa, 
Dat>cia, siostra 1 szwagierka, przeżywszy lat 84

O Lokale
Zabrze! Trzypokojowe —
komfortowe, 
we zamienię 
lub mniejsze 
Tel. 71-09-61 
godz. 16—18.

kwaterunko- 
na podobne 
w Poznaniu. 
— Zabrze. 

17294g

Małżeństwo, poszukuje po 
koju na pół roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17951g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy, 
ogród, mieszkanie wolne. 
Gniezno, Libelta 39 m. 2.

18179g

Dnia 25 lipca 1975 r. zmarł nagle

kol. EDWARD MISIORNY
zasłużony działacz kultury fizycznej i 
honorowy sędzia i długoletni działacz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. 
na Junikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
składają

turystyki, 
bokserski.

Rodzinie

ZARZĄD i DZIAŁACZE 
Sekcji Boksu WFS

826-K3

Dnia 27 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy 74 lata, moja ko­

chana żona, siostra i cocia

KATARZYNA MIKOŁAJCZAK
z domu- Deręgowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13 
na Miłostowie.

Ul. Czernie je wska 4. 19715g

Dnia 2« Mpca 1975 roku zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 82, śp.

JÓZEF SIKORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Bruna 78 m. Ł. 19700g

Dnia 24 lipca 1975 r. odszedł od nas po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, teść, dziadek i pradziadek, prze-, 
żywszy lat 70

WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Przedsiębiorstwo 
spółdzielcze 

POSTUKUJE 
w okolicy Łazarza

wyposażońego 
w wodę i c. o.

Oferty „Prasa”, ulica 
Grunwaldzka 19 

dla 3426-K1

Sprzedam dom pięcio- 
mieszkaniowy, ogrodem, 
Poznaniu, ul. Biedrzyckie 
go 26. Oglądać u admini­
stratora. Szczegółowe o- 
ferty składać pod adre­
sem: Stanisław Michałow 
ski, Września, Obrońców 
Stalingradu 18. 856ppr.

Sad wydzierżawię — 1 ha 
różnoowocowy, większość 
jabłoni, opłotowany, wo­
da, światło, blisko zabu­
dowań oraz 0,5 ha czar­
nej porzeczki. Edmund 
Metzler, 64-207 Kaszczor, 
gmina Mochy, woj. lesz-
czyńskie. 926p

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17«53g.

MARIANNA JANKOWSKA
z domu Undrych

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 
na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

żona z rodziną
Ul. Bułgarska 136 m. 5. 19756g

12

W smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 lipca 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 56, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy syn, 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SOCHA
kosimy o nieskładanie kondolencji. 19755g

^.Upca 1975 r. zasnęła w Panu po pra- 
cha * długich cierpieniach, moja ko­
cia na- żona' nasza droga matka, teściowa, bab- 

> siostra i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 
w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznańskiej. .

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Swarzędz, ul. Gruszczyńska 2. 19638g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2,5 ha wraz z bu­
dynkami w dobrym sta­
nie. Jan Napierała^ Dopie 
Wq 62-070, ul. Młyńska 51. 

930p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Wągrowiec, ulica
Kościuszki 68. 888 p

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem tylko przy 
dobrej komunikacji do 
200.000. Jan Kucharczak, 
Adolfowo 22 , 64-222 Rosta- 
rzewo Poznańskie. 899p

Kupię działkę campingo­
wą blisko jeziora. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19610g.

Sprzedam 1 ha ziemi w 
Murowanej Goślinie. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17894g.

Z powodu wyjazdu spie­
sznie sprzedam w Krzy­
winiu koło Kościana, je­
dnorodzinny wolny dom, 
przynależnościami, ziemią. 
Może być oddzielnie. A- 
dres: Stanisławska. 64-100 
Leszno, ul. Kościelna 2 
m. 3. 17901g

Domek jednorodzinny 2 
pokoje, kuchnia,, parcela 
1250 ms w Poznaniu, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 1® dla 17930g

Dnia 27 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

ZOFIA MAĆKOWIAK
emeryt PP „Konsumy"

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

- mąż z rodziną

Ul. Strzałowa 2 m. 2a. T9689g

+ Dnia 26 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.

ALEKSANDER RADOŃSKI
nauczyciel - emeryt

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej — Miło­
stowo.

W smutku pogrążona

19684g

+ Dnia 26 lipca 1975 r. zmarł po ciężkiej 1 dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 69, opatrzony 

Sakramentami św„ nasz ukochany brat, wujek, 
szwagier i kuzyn, śp.

LUDWIK MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 17 

na cmentarzu w Spławiu.
Pogrążona w smutku

Kobylepole. 19682g

+ Dnia 26 lipca 1975 r. zasnął w Bogu po cięż­
kiej chorobie, nasz najdroższy ojciec, brat 

i wujek, przeżywszy 93 lata, śp.

WŁADYSŁAW JAROSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

córka z rodziną
Os. Rzeczypospolitej 68 m. 5, 
dawniej Kanałowa 10. loeesg

E

2. kursy nowego typowego planu kont spe­
cjalizacje: przemysł, handel i budow­
nictwo;

3.

4.

kursy zaoczne podstaw rachunkowości;

kursy z zakresu mechanizacji: operato­
rów i programistów maszyn księgują­
cych Ascota ki. 170, Soemtron 382/3 415 
i 425, Felix FC 15/30 oraz Optima.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Szkolenia, pokój nr 4 oraz Oddziały Tere­
nowe w Gnieźnie, ul. Sobieskiego 4, w 
Ostrowie Wlkp., ul. Wrocławska 22, w Pile 
ZNTK, ul. Warsztatowa 8 oraz w Koninie 

Zakłady Zbożowo - Młynarskie, 
ul. Kleczewska 37.

4199-K1

Pracownicy poszukiwani

Kombinat PGR Ptaszkowo, p-ta Grodzisk Wlkp. 
przyjmie do pracy zaraz

kucharza lub kucharkę w zabytkowej 
karczmie w Ptaszkowie.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
1823-K2

$ Matrymonialne
Wdowiec, lat 40, wzrost 
średni, oszczędności, z cór 
ką 8 lat, pozna pannę lub 
wdowę bezdzietną, pracu­
jącą, z mieszkaniem, lu­
biącą dzieci, lat 30—37. 
Cel matrymonialny. Zdję­
cie mile widziane, zwrot 
zapewniony. Poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 893p.

53

tDnia 25 lipca 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
przeżywszy 79 lat, śp.

MICHAŁ KACZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm.' o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Zeylanda 1. 197 62g

NATALIA JÓZEFIAK
v z domu Jankowiak

• członek ruchu oporu i więzień polityczny.

odbędzie się w środę, dnia 30 lipca 
• na cmentarzu na Miłostowie o godz. 14.

tDnia 24 lipca 1975 r. zmarł mój kochany mąż, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 78, śp.

HIPOLIT BIELSKI

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

19680g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Chudoby 17 m. 13. 19637g

Pracowit^ lipca 1915 r- zakończyła nagle swój 
moja na- ,ywot< opatrzona Sakramentami św., 
te®ciowaJ • pc^ńsza i najdroższa żona, matka, 

a i babunia, przeżywszy lat 59 tDnia 26 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 69, moja najdroższa żo-

tDnia 26 lipca 1975 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, nasz troskliwy, kochany 

mąż i drogi ojciec, w wieku 66 lat, śp.

FRANCISZEK PIWOSZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
żona z synem

Poznań, Jarochowskiego 30a m. 4. 19722g

IRENA ZIEMBEK
z domu Rotnicka

na °^ł>ędzie się dnia 30 bm. o godz. 11 
tarzu na Miłostowie. ,

W 8 smutku i żalu pogrążony

^inikańska 5 m. 3a.
mąż z rodziną

19785g

na.
i ciocia

ukochana siostra, bratowa, szwagierka

AGNIESZKA GIERKA
z domu Domańśka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

tDnia 27 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sar 
kramentami św., nasza ukochana i nigdy 

niezapomniana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 77, śp.

STANISŁAWA SZUBERT
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

mąż z rodziną
Ul. Krauthofera 13 m. 9. 19639g Ul. Bonin 29 m. 26, 

(dawniej Mostowa 24 m. 17 a). 19677g

Panna — ładna, zgrabna, 
wykształcenie średnie, z 
córką, mieszkanie, pozna 
samotnego, wysokiego pa­
na, wykształcenie mini­
mum średnie, lat 43-48, w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcie mile widziane — 
zwrot zapewniony. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 892p.

Pan lat 40, rolnik — po­
zna panią w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18312g.

+ Dnia 27 lipca 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA SZUBERT
z domu Wolniewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

19721g

tDnia 26 lipca 1975 r. zasnęła w Panu nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 74, śp.

MARIĄ KOWALSKA
z d. Płotkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Wawrzyniaka X 19751g

TDnia 25 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi syn, ojciec, teść, brat, dziadek i wujek, śp.

HENRYK KOSCIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kossaka 20 m. 2, 
Autobus sprzed domu żałoby 
odjedzie o godzinie 11.45. 19676g

tDnia 27 lipca 1975 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach ‘zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF KULESZA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Chełmońskiego 8 m. 2. 19655g

+ Dnia 26 lipca 1975 r. po ciężkiej chorobie 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., w 81 

roku życia, ukochana matka, babcia, ciocia 
i bratowa

< z ROSZYŃCOW 
STANISŁAWA WOLTYŃSKA 

emerytowana nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­

nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, wnuk i rodzina
Ul. Sienkiewicza 13 m. 9. 19719g

+ Dnia 26 lipca 1975 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 55, nasza najukochań­
sza i najlepsza matka i żona

JÓZEFA JANKOWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie i mąż

Ul. Rycerska 21 m. 9. 19636g
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Sierpniowe prognozy dla Poznańskiego

Dobre zaopatrzenie 
w warzywa i owoce

Korzystne są prognozy zao- ki (m. in. w tzw. ,,klapsy”). -

28 metrów kwadratowych — czy nie za mało?

W wypożyczalniach 
sprzętu sportowego

KDF MUZA — g. 10 „Zawiesze­
ni na drzewie” (fr. b.o.), g. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Kabaret” (USA 18 1).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 „Bu 
leczka” (poi. b.o.), g. 17.30, 20
„Strach zżerać duszę” (RFN 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
3®.15 „Dzieje grzechu” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 18, 
• 30.15 „Mr. Majestyk” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Echa 
. dawno minionych lat — dni” (radź, 

b.o.).
r GWIAZDA — g. 16 „Julka, Julia,

patrzenia miasta i wojewódz.- Drobne ilości krajowych moreli

Juleczka” (NRD b.o.), g. 18, 20
„Sklep z modelkami’ (USA 15 k).

KOSMOS g 20 „Z
krwią” (USA 18 1.).

MALTA — g. 17, 19.30 „Złoto

zimną

dla
zuchwałych” (jug.-USA b.o.).

MINIATURKA — nieczynne.
OLIMPIA — g. 17.30, 20 „Nie oglą

daj się teraz” (ang. 18 1.).
OSIEDLE — g. 16, 19 „Zachłanne

miasto” (USA 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30 „No

5 co doktorku” (USA b.o.).
PRZYJAŹŃ — nieczynne. 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15,

17.3®, 20 „Rozmowa” (USA 15 1.).
RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15,

17, 19.30 „Śmierć wybiera” (czes. 
15 1).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Alfredo, 
Alfredo” (wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 16, 19 „Ziemia obie- 
eana” (ool. 15 1.).

WARTA — g. 10. 14. 16 „Ulzana 
— wódz Apaczów” (NRD b.o.), g. 
12, 18, 20.15 „Samuraj i kowboje” 
(fr. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18,
20.15 „Mściciel” (USA 

WRZOS (Luboń) —
my” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) —

18 1.). '
g. 18 „Jere-

nieczynne.

OGROD zoologiczny ul.
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka — 
g. 9—20.

DYŻURY 1

twa poznańskiego w warzywa 
i owoce w miesiącu sierpniu.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Psaczelarska w Poz 
naniu — o czym poinformował 
nas jej wiceprezes Ireneusz 
Kuik — dostarczy w tym okre 
sie na rynek 4000 ton warzyw 
i 1500 ton krajowych owoców. 
W pełni zostanie pokryte zapo 
trzebowanie na cebulę, bbraki, 
ogórki. pomidory. wczesne 
ziemniaki i warzywa smako- 
we — m. in. pietruszkę oraz 
seler. W pierwszych dniach 
sierpnia mogą jedynie wystąpić 
niedobory kapusty, z uwagi na 
okres przejściowy od wczesnej 
odmiany do późnej. Dotyczy to 
również kalafiora, którego więk 
sze dostawy na rynek planowa 
ne są we wrześniu. Powoli koń 
czy sie import pomidorów, 
wnet jednak pojawi się grunto 
wa ich odmiana krajowa.

Nieco mniej niż w poprzeć- 
nich latach będzie w tym roku 
śliwek, wszakże na początku 
sierpnia będą już w sprzedaży 
renklody. a pod koniec — wcze 
sne węgierki. Nie powinny na 
tomiast wystąpić kłopoty z za 
opatrzeniem w jabłka i grusz

i,brzoskwiń uzupełnione zosta 
ną importem tychże owoców z 
Bułgarii. Rumunii i Węgier. 
Niedługo będziemy mogli ku* 
pić również winogrona.

Odnotować nadto należy, iż 
w sierpniu przewiduje się tak 
że dostawy arbuzów i zyskują 
cej coraz większe uznanie — 
papryki.

Zapewniono nas, że spóldziel 
nia jest przygotowana do usu 
wania doraźnych braków zaopa 
trzehia. Kłopot stanowić mogą 
jedynie niedobory personelu
sklepowego szczególnie w
sieci drobno detalicznej, które­
go przezwyciężenie już dziś nie 
należy do najłatwiejszych za" 
dań handlu, (nik)

Nie każdego stać na kupno pełnego wyposażenia tury­
stycznego, a bez namiotu, plecaka czy gumowej łodzi, trud­
no raczej mówić o udanej wędrówce szlakami wielkiej 
przygody. Z pomocą przychodzą zatem wypożyczalnie sprzę­
tu turystycznego. Takie są czynne również przy szkołach, za­
kładach pracy oraz w PTTK. Wymienione wyżej placówki 
nie są wszelako dla wszystkich dostępne.
W wypożyczalniach sprzętu

sportowego turystycznego
przy ul. Dzierżyńskiego i Woź 
nej w Poznaniu — notuje się 
już kilka tygodni przed sezo­
nem letnim wzrastający ruch. 
Obie placówki — prowadzone 
przez Przedsiębiorstwo Han­
dlu Artykułami Papierniczy­
mi i Sportowymi — dysponu­
ją łączną powierzchnią tylko 
23 metrów kwadratowych. Nie 
poz-wala to na równoczesne 
zgromadzenie w nich więk­
szych ilości sprzętu, ani nie u- 
łatwia obsługi klientów. Na 
przykład wypożyczany lub zda 
wany namiot należy dokładnie

To nam się podoba
W „Prztyczku” pt „Nowy lokal 

nocny?” zamieszczonym na na­
szych lamach w ubiegłym tygo­
dniu, poddaliśmy krytyce personel 
baru „Drukarskiego” za nieujaw- 
nianie godziny zamykania lokalu 
(napis na drzwiach: . „zapraszamy 
od 9 do 2”) oraz za niezbyt solidne 
— w związku z tym — przestrzega 
nie czasu otwarcia baru.

Z satysfakcią ujrzeliśmy już w 
dniu ukazania się „prztyczka”

(czwartek) nowy, czytelny napis 
informujący o porach otwarcia po 
pularnego „Drukarza” (od 9 do 21),
który ku naszemu i licznych
klientów zadowoleniu — jest, jak 
dotychczas, przestrzegany.

Odnotowujemy ten fakt, gdyż na 
tychmiastowa reakcja kierownic­
twa baru wydaje nam się po pro­
stu najwłaściwsza, choć nie nale­
ży do często spotykanych, (wig)

SZPITALE: interna, chirurgia, la 
ryngologia, neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; chirurgia dziecię­
ca — ul. Krysiewicza 7; okulistyka 
— ul. Garbary 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Łozowa 53 (Szko­
ła Podstawowa 49). tel. 32-03-31: 
Osiedle Piastowskie 15. tel. 722-24; 
ul. Ugory 18. tel. 592-30. Podsta­
cja Położniczo-Ginekologiczna ul 
Jackowskiego 41. tel 419-268; ul 
Kościuszki 103. tel 544-44: Luboń
tel. 99 i 544-44: Swarzędz tel
209 i 544-44. Wszystkie podstacje 
crvnne sa cała dobę

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn-
ny codziennie oraz niedziele
I święta w godz. 7—22, tel. 989 i 
540-93. Punkt udziela inforrr^cii z 
zakresu służby zdrowia m. Pozna­
nia.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wżgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinn^po, chorób
wenerycznych i 
zdrowi* — t^L I

Antek! tvlko

z zakresu służby 
980

nocne
Dąbrowskiego 1*6. Dzierżyńskiego 
3*9, Głogowska 107(109. Gł6wna 53 
Mickiewicza 22. Makowiecka 12 
Kórnicka 24. Słow<pńska. Stare 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(c-ła dobę).

Mie’ska T.“»Tica Zwierząt 
nl. Grunwaldzka 248, tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagło wynadki)
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do „Listy przebojów”; 8.05 U przy 
jaciół; 8.10 MeL naszych przyja­
ciół; 8.25 „Wieczór w Bizancjum” 
— fragm. pow. I. Shawa; 8.35 Z 
operetek i musicali; 9,05 Wakacje 
z przebojem; 9.30 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy, nastro 
je; 10 Lato z Radiem; 11.50 Nie tyl 
ko dla kierowców; 12.25 „Spacer 
dziką plażą” i inne letnie przebo­
je; 13 Góralskie śniewanie. góral­
ska muzyka; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.30 Ka­
talog wydawniczy: 13.35 Konc. mu­
zyki polskiej; 14 Sport to zdrowie; 
14.05 Ze świata nauki; 14.10 Bał­
kańskie rytmy ludowe: 14.35 Żoł­
nierski konc. życzeń: 15.05 Listy 
z Polski: 15.10 Z polskich łąk i 
gajów; 15.35 Dyskoteka na plaży; 
16.11 „Dziej się nam ballado” — 
grają i śpiewają Skaldowie; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Mel. 
z Kraju Rad: 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Chóry operowe; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Przebo 
je sprzed lat; 19.15 Gwiazdy euro­
pejskich estrad; 20.05 Piosenki sta 
re jak świat; 20.25 ^ono-serwis: 
21.18 Wieczorny koncert życzeń mi 
łośników muzyki poważnej; 22.15 
Mini-recital H. Żytkowiak; 22.30

sprawdzić. Jego rozstawienie, 
a nawet tylko rozłożenie wy­
maga wiele miejsca. Pół bie­
dy jeszcze, gdy jest to namiot 
2-osobowy. Cóż jednak zrobić, 
gdy klient zainteresowany jest 
większym namiotem, kaja­
kiem pneumatycznym bądź ło 
dzią?

Obok — jak mawiają han­
dlowcy — sprzętu przestrzen­
nego, w wypożyczalniach znaj 
dują się również takie dro­
biazgi, jak: lotki do kometki, 
różne rodzaje piłek, kuchen­
ki, mieszki do dmuchania, skła 
dane krzesełka, plecaki. Tak­
że ich składowanie wymaga 
co najmniej kilkunastu me­
trów kwadratowych.

Odwiedzamy placówkę przy 
ul. Dzierżyńskiego. Właśnie 
klient oddaje wypożyczony na 
dwa tygodnie ąpamiot. Z „trans 
akcji” jest bardzo zadowolo­
ny. Za niewielką opłatą 6 o- 
sób spędzić mogło urlop w 
Błażejewku. RóWnie pozytyw­
nie oceniają wypożyczalnię ko 
lejni klienci. Ciasnota jednak 
daje się tu we znaki.

Podobnie przy ul. Woźnej. 
Tutejsza wypożyczalnia dyspo 
nuje skromniejszym nieco ze­
stawem sprzętu, z którego oko 
ło 90 procent „kursuje” obec­
nie na turystycznych szlakach. 
Powstałe w ten sposób braki 
są natychmiast uzupełniane. 
Można wyobrazić sobie chaos 
jaki powstałby, gdyby wszy­
scy klienci zdali wypożyczony 
sprzęt w jednym terminie.

PHAPiS rozwiązuje tę kło­
potliwą sytuację przez częste 
dostawy sprzętu do obu wy­
pożyczalni, zgodnie ze zgłasza 
nym przez nie zapotrzebowa­
niem. Niemniej od dłuższego 
już czasu podejmuje również

□ OPOWIADAMY

Zapomniane kultury — Tajemnice 
starego Egiptu; 22.45 Z płyty H. 
Reddy; 23.05 Korespondencja z za­
granicy; 23.10 .Tam sessionr.

WIADOMOSCT;
5, C, 7, 8, 
21, 22, 23.

12.05,
0.01 1. 2. 3, 4, 
i, 15. 16, 19, 20,

PROGRAM II: 8.35 Mój dom, mo 
> osiedle; 8.55 Muz. zspod strze­
chy; 9 Muz. rosyjska; 9.30 Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 9.40 
Dla przedszkoli j dziecińców wiej 
skich: „Piekarz”; 10 Książki, któ­
re na was czekają; 10.30 A. Dwo- 
rzak: Kwintet fortepianowy
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A-dur; 11 Muzyka H. Wieniawskie 
go w Szczawnie-Zdroju; 11.35 Ro­
dzinny tor przeszkód; 11.40 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 13 „Mój de 
biut literacki” — mówi M. Bran-

dem z Grecji
.,Drzewo dzieciństwa”

sirtaki; 10.50 
opow.;

dys; 
13.35 
że i 
rze”

; 13.20 Gra Jazz Band Bali;
> „Tajemnica willi — Trzy ró- 
czylj wspomnienie o Nikifo-

szkic A. Banacha;
Mini przegląd folklorystyczny;

13.55

Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.35 Zagadki muzycz 
ne; 15 Radioferie; 16 Wypoczynek 
i turystyka; 17.25 Aud. społeczna; 
17.35 Gra Zespół B. Hardego; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Z cyklu: „Po­
stawy i działanie”; 18.05 Muzyka 
po pracy; 18.40 Drogi poznania: 
„Raport o latających talerzach”;
19 Gra dynamiczne duo: Jimmy 
Smith i West Montgomery; 19.15 
Język angielski; 19.30 „Druga 
twarz Afrodyty” — magazyn lite- 
racko-muzyczny; 21 Kwadrans mu 
zyczny K. Stromengera; 21.15 O 
tym warto posłuchać; 21.55 „Gdy 
nie ma ich w domu” — wakacyj­
ny magazyn dla rodziców; 22.10 
Karlheinz Stockausen: Sonatina 
na skrzypce i fortepian; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
„Wrocławscy artyści w saksoń­
skich zamkach: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.4® Śpiewa E. Sąsiadek.

WIADOMOŚCI: 4.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 
23.30.

PROGRAM III:
zegarynka; 8.05
8.30 Co kto lubi; 
plemienia Ku” —

5.30, 6.30,
18.30, 21.30,

7.C5 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

9 „Tajemnica 
pow.; 9.10 Czas 
rok 75: 9.45 Dys““ swingu; 9.3® Nasz___________  

1975 koteka pod gruszą; 10.35 Taniec ro

starania o przyznanie nowi 
pomieszczeń z przeznaczcie 
na wypożyczalnie sprzętu £ 
towego i turystycznego. 
do|ąd, niestety, bez więksZes. 
skutku. Może więc warto Za°„ 
tereso-wać tą kwestią poznań" 
skie spółdzielnie mieszkań^' 
we? Nie chodzi bynajmniej- ó 
nowoczesne pawilony, ]ec 
choćby jeden lokal w każdym 
nowym osiedlu. Wzór stano 
wić mogą zagospodarowane pń 
mieszczenia piwniczne na Ha 
tajach. Może więc w jednym 
oddawanych w niedalek ej 
przyszłości do użytku budyń 
ków, znajdzie się miejsce na 
uruchomienie wypożyczalń’ 
sprzętu snortowego i turystyCz 
nego? (pik, za)

„Sen na jawie
Waldemara Matowi"

W tych dniach przebywał w 
naszym mieście znany aktor i 
piosenkarz czechosłowacki - 
Waldemar Matouska. Bawił on 
na zaproszenie Poznańskiego 
Ośrodka TV, uczestnicząc w 
nagrywaniu programu rozryw 
kowego pt. „Sen na jawie Wal 
demara Matopski” z udziałem 
Haliny Frąckowiak, Anny Jan 
tar i aktora Rajmunda Jaku- 
bowicza.

Audycję w kolorze
przygotowuje ekipa realizato­
rów pod kierunkiem Tadeusza 
Piotrowskiego, a ujrzymy ją ; 
na małych ekranach wczesną 
jesienią. Być może w dwugo- i 
dzinnym bloku rozrywkowym, ; 
jaki ma emitować cyklicznie o-! 
środek poznański na antenie 
ogólnopolskiej., (wig)

Lato

Mgr Adam O. — Zgodnie z art. 
10 Obowiązującej ustawy z 10. 4 
1974 o ewidencji ludności i do w o 
dach osobistych (Dz. U nr 14. doz. 
85) obowiązek meldunkowy w za 
kresie zameldowania na pobvt stą 
łv winien być dokonany przed u-
nlywem 4 doby, licząc od dnia
przybycia. Natomiast w przypad­
ku orzybycia do hotelu, lub za­
kładu. udzielaiacego pomieszczeń 
w zwiąku z nauka, pracą. na do 
byt czasowy — obowiązek meldtm 
kowy Dowinien być dopełniony 
Drzed upływem 24 godzin od chwili 
przybycia. (1826)

S. K., Poznań. — Radzimy zwró­
cić się do Stowarzyszenia Steno­
grafów i Maszynistek w Poznaniu 
ul. Chełmońskiego 7. (2294)

Zenon Kowalski — W związku z 
budową hąl sportpwych zamknię­
to cześć sanitariatów przy base­
nach letnich przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Obecnie wszystkie są już 
otwarte. (2090)

Tylko w Szelejewie

11 Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Ży 
cie rodzinne — magazyn; 11.50 Ta 
nieć rodem z Hiszpanii — fandan 
go; 12.25 Za kierownicą; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 „Nie od 
razu Kraków zbudowano” — czy­
tamy pamiętniki; 14 Lato w Filhar 
monii: „Romeo i Julia”; 14.25 Sen 
białego niedźwiedzia — gawęda; 
14.35 Robin Trower — gitarzysta 
prawie doskonały; 15.10 Orkiestra 
w studiu filmowym; 15.30 Zapra­
szamy na corridę i rodeo w pio­
sence; 15.45 „Fantastyczny kapi­
tan i zabłocony kowboy”; 16.05 
Kwartet gitar klasycznych; 16.25 
Przeboje 40-latków; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Tajemnica plemienia
Ku” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Freya — zimna bogini miłoś­
ci”; 18 Muzykobranie; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 „Rzecz o na­
uczycielach i wychowującym spo­
łeczeństwie socjalistycznym”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Fotografik na 
dachu świata — gawęda; 20.10 Fan 
tazja elektryczna; 20.25 Historia 
amerykańskiej ballady ludowej — 
Pieśni starego świata; 20.55 Opera 
i jej primadonny; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 „Beatrice di Tenda” — ope 
ra; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Barry Whithe; 22.15 „Ko­
bieta w bieli” — pow.; Ź2.45 Na 
estradzie Sarah Vaughan; 23 „Pięk

K TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9 .Poranek”
10 — „Nowe przygody Vidocqa” — 
ode. pt. „Bankierzy i zbrodniarze” 
— film ser. prod. francuskiej 
(kol.); 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw” — program woje­
wództw: białostockiego, bielsko- 
podlaskiego, ciechanowskiego, 
chełmskiego, ostrołęckiego, płoc­
kiego, siedleckiego, lubelskiego, 
łomżyńskiego, skierniewickiego, su 
walskiego, włocławskiego i zamoj­
skiego; 17 — „Na wielkim i małym 
ekranie” (kol.); 17.25 — „Lato z po 
mysłem”; 17.30 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.55 — „Lato z pomysłem”; 
18 — „Fakty — Opinie — Hipote­
zy” — „Fitohormony — szansa rol-

W uzupełnieniu zawartej w artv 
kule „NA POLACH DOJRZEWA 
SZANSA REGIONU” (Głos” 25/26/27 
lipca) o pokosach traw na lakach 
Leszczyńskiego, podajemy że zbiór 
trzech pokosów dotyczy jedynie 
wysoko wyda jnego gatunku trawy 
uprawianej na łąkach Stacji Ho­
dowli Roślin w Szelejewie, a nie 
jak sugerowało odpowiednie zda 
nie zbiorów z łąk w całym woje­
wództwie. Przepraszamy.

nictwa?”; 18.30 - 
słem”; 19.15 — „1 
dzimy...”; 19.20

— „Lato z pomy- 
,Przypominamy, ra

Dziennik (kol.); 20.20
Dobranoc i 
- „Lato z po

mysłem”; 20.25 — „Rancho w doli­
nie”. ode. 4 pt. „Klatka dla orłów” 
— film ser. prod. USA (kol.); 21.15 
— Ekran i życie — „Motyle”; 22.05 
— Dziennik (kol.); 22.25 — Wiado­
mości sportowe.

na nasza Polska” — 
Collegium Musicum; 
branoc śpiewa i gra

WIADOMOŚCI: r.
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

wi°rsze; 23.05 
23.50 Na do- 
zcspćl Grami

6. 7. 8, 10.30,

PROGRAM II: 17.19 — Program 
publicystyczny; 17.30 — „Złote we 
sele” — film fab. prod. CSRS; 19 
— Program reklamowy; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Bomba I”; 20.50 — „Bieszczadzki 
wiatr” — film; 21.20' — „24 godzi­
ny” (kol.); 21.30 — Teatr Sensacji 
— Jean Cosmos: „Pomarańcze”. 
Rcż. — Barbara Borys-Damięcka i 
Romual-1 Szejd; 22.30 — „Oferty”.

plastikową dla pracowników.

• Chciałem kupić małą, pod­
ręczną apteczkę — drewnianą lub

w fotografii
Pokazać łato w różnych je- 

go aspektach, a przy tym roz 
propagować turystykę i walo 
ry krajoznawcze regionu 
nadnoteckiego1— to główny 
motyw konkursu fotograficz­
nego nod hasłem „Trzcis-r.et- 
kie Lato Fotograficzne 1975” 
Jego organizatorami są Porad, 
nia Pracy Kulturalno-Oświato | 
wej jj Trzcia.necki Klub Foto-1 
graficzny. Jednym z wspólor । 
ganizatorów imprezy jest tak-: 
że redakcja „Głosu Wielkopol 
skiego”,

Tym razem — bo konkur­
sy podobne odbywają się od ■ 
kilku lat — udział mogą 
brać fotograficy z całego kra 
ju. Warunek — pod adresern 
organizatorów należy przesiać 
fotografie czarno-białe lul> I 
barwne (w formacie n:e 
mniejszym niż 18x24 cm) 
bądź diapozytywy (24x36nem 
oraz 3x5 cm) w terminie do 
30 września. Każdy aiutor nu 
że przesłać dowolną licz^ I 
prac.

Zdjęcia w kopercie, zawiej 
jącej kartę zgłoszenia,' na'eZ' 
nadsyłać do Poradni Pr8^, 
Kulturalno-Oświatowej, 64-9v 
Trzcianka, ul. Broniewskiej 
7, z dopiskiem: „Trzcianeck*8 
Lato Fotograficzne 1975”. 
stawa pokonkursowa 
się w październiku br. w ™ 
zeum im. W. Stachowiaka 
Trzciance, a nastęonie Pwe ? 
zana zostanie do kilku inny--’ 
podobnych placówek w kra111' 

(c)

• . Klienci sklepu spożyW® , 
PSS ,,Społem” nr 185 prz? £ 
Palacza 84 mogą kupić świeże P 
czywo dopiero po godzinie 68 
gdyż tak późno docierają d0 
pu wozy dostawcze. Nie P°S 
,ią interwencje kierownika sl“ 
i klientów. Natomiast w sKleP ż 
na Boninie po godzinie ósmei 
brak bttfek, sklepy za nia10 
otrzymują.

Odwiedziłem kilka sklepów — ni­
gdzie jej nie otrzymałem. A tyle 
mówi się o bhp — pisze jedęn z 
czytelników.
• zamiast oczyścić z brudu 1 wy 

pełnić czystą wodą brodzik i fon­
tannę w Ogrodzie Jordanowskim 
przy ul. Bema, zawieszono tablicz­
kę: „Kąpięł wzbroniona”, — które 
dziecko to zrozumie, zwłaszcza 
w takie upały? Każde wchodzi 
więc do brudnej, cuchnącej wody, 
nie zwracając uwagi na tablicę.
• Gdzie mogę kupić dermosan? 

Pracownicy aptek odsyłają mnie 
do drogerii — a sprzedawcy z dro­
gerii do aptek. Wędrówka trwa —
dermossnu brak 
nik.

pisze czytel-

owie
. tff

A Wojewódzka Hurtownia 
robów Przemysłu Chemicznej 
formuje, że woda szklana ^klepie 
bliższych dniach będzie w ^T.njcU 
Chemicznym przy Starym nj 
87/88., w0-

> A Przedsiębiorstwo Han^® je 
Usługowe „Argcd” informuj”^ 
5 bm. dostarczono do 
sklepów poszukiwany przez 
ki płyn „K”. >6


